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N o w y minister 
p o c z t 1 t e l e g r a f ó w . 

Ppfk tnż. Kaliński PmM syn Józefa 1 Marfl 
i domu Pfsche urodzffl sic dnia 17 oażdzlernl-
ka 1800 r w Łodzi. 

Do szkoły średnlei uczęszcza! w lublln'e 
ukonczvl la z egzamlnrm dojrzałości w roku 
1900 

Studia wvf<M, zakończone dyplomem Inży­
niera elektryka odbvwał na politechnice we 
Lwowie I Wiedniu. 

W roku 1014 wstąpił do 1-el Brv«rady Le­
gionów PoKklch w ktorel oefnlł hinkcte ofl-
cera 'acznosel w Sztabie Brygady. 

W r 1017 w związku z krvrvsem orzys'.-
Bowvm został zwolniony z I ee^onów. Po zwol. 
nfenfu pracował lako fnłvnler w tow»rrv. 
stw'e elektrycTueiro oświetlenia m. Łodzi W r. 
I01R wstpntf ponownie do wolaka 1 pelntt fun-
kcle Szefa Łacznołcl Frontu l Itewsko -Biało­
ruskiego, a następnie w Naczelnem Dowódz­
twie. 

Po zakońc-zenlu wolny nefnł koleino ftmkdc 
dowódcy pułku łączności komendanta Obozu 
Szkolnego Wołsk Łączności M. S Wofck a 
ostatnio dowódcy «tudv lacznosct praculac 
rownocześflle w MmWersrwle Poczt I Te'e-
rrafów w dziale, obefmulacym zaeadrtenle te. 
fete^hnlkt 

Utworzenie korpusu ochrony k 0}*; 1- . 

Moskwa wysyła 120 samolotów i a Daleki M o j . 
ao lS ł l ! -o wojny Sowietów .M.nd4u, W ? 

T O K I O . 19. 4. (rpecjaltia wiado­
mość Echa) Rząd japoński polecił głów-
nodoy/odzącemu wojskami japońskiemi na 
{roncie północno- chińskim 

utworzyć specjalny korpus 
dla ochrony kolei wsehodn:o-ch:nskiei-
Rzad mandżurski zwrócił s!ę di rzad» so 
wieck'ego z kategorycznem żądaniem od­
wołania swych przedstawiciel' w zarzą­
dzie kolei wwhodnio-chińskiei inżynierów 
Ku£n;ecowa i Rudego. 

Wrbec wzrastającej aizitarr k">muni-
sfycz-nei w Mandżurii rzad mandżurski 

wstrzymał udzielanie pozwolsństw 

na pobyt obywateli sow ;eckxh w Man­
dżurii. 

M O S K W A . 19. 4. (specjalna wia­
domość Echa). W dniu 1-ym maja so­
wieckie lotnictwo wojskowe otrz.vma 
120 nowych samolotów, które mają być 
przemaczone 

dla wzmocnienia eskadr lotniczych 
na Dalekim Wschodzie. 

Szanghaj, 19 kwietnia. (Tel. wł.) Ofenzywa 
jŁpońska w kierunku na Pekin I Tferrsfn rozwi­
ja się w dalszym dagu niezwykle pomyślnie. 
Wojska ch ń kie wycofały ste za rzekę Luan. 
edzie sie oszaflcowały. 

I.eżace o 20 kim. na połudnfowo-zachód od 

Projekty inflacyjne Ameryki. 
Sprawa dewaluacj i dolara. 

Waszyngton. 19 kwietnia. (Specjalne 
wiadomość Echa). Sprawa przeprowadzę 
nia dewaluacji dolara lansowana jest 
ustawicznie 

wśród członków kongresu. 
Wczoraj na ręce przewodniczącego kon 

gresu wpłynęło k i lka nowych projek­
tów ustawowych mających na celu 
rozwiązanie obiegu pieniężnego. 

Również prezydent Roosevelt zasy­
pywany jest 

projektami inflacyjnemi. 

Cztngwanghan, miejscowość kąpielowa Pejtajho 
została zajęta przez Japończyków. Obecnie 
walki toczą sie o 25 kim. na zachód od Pej-
taflio, gdzie Japończycy przerwali 

lin]« kolejowa Pekin - Mukden. 
celem niedopuszczenia do chińskiego przeciw, 
uderzenia. 

Samoloty Japońskie zbombardowały, leżące 
30 kim. na południe od Pejtajho miasto Czanglt 
Równocześnie szereg bomb spadło w bezpo-
srednfej odległości od magazynów amery­
kańskich w Czmgwangtau Koło miejscowości 
Sztszja bomba japońska spadła 

na szpital chiński. 
11 osób. na^żacych do służby szpitalnej zo­
stało zabitych. 

Według ostatnich wiadomości kawaler ja la-
pońska znajduje sie n N S kim. od miasta Dolo. 
nor w prowlncft Czachar. 

Pekin. 19 kwietnia. Aeroplany Japońskie po­
jawiły sie we wiórek rano nad miastem Tung-
Czau. potożonrm o 12 twl na wschód od Pe­
kinu. Aeroplany rzuefy kilkanaście bomb, któ-
re upadły Jednak poza miastem, nie wyrządza 
ac poważniejszej szkody. 

Wiosna w Paryżu. 

Pola Elizejskie w Paryżu w p lerwszyct 
dniach wiosny. 

Dwie katastrofy lotnicze w czasie manewrów. 
Samolot sowiecki runął na dach strażnicy. 

Kilkunastu żołnierzy rannych. 
W I L N O - 19. 4. (od wł. kor.) Z pol spadł na strażnice sowiecka łamiąc dach 

wodu panującej od dłuższego czasu burzv 
śnieżnej na całym teren:e pogranicza pol-
sko-sowieckletro spadły w czasie 

manewrów eskadr lotniczych 
dwa sowieckie same 1 ty. Jeden z n'ch 

i raniąc kilkunastu żo'n :erzy. 
Drugi sami-.lot strzrVcany zupełne oraz 

ciężko rannych 'lotników 
znaleziono niedaleko słupów granicznych. 

Katastrofa w podziemiach kopalni . 
15-stu górników zatrutych gazami. 

Panika w c i e m n o ś c i a c h . 

Sosnowiec, 19.4. W podziemiach ko­
palni „Rena rd " w Sosnowcu 2 górni­
ków uległo silnemu zatruciu gazem, któ 
r y wydzie la się z zawalisk, objętych 
s i lnym i izo lowanym zupełnie ogniem. 

Natychmiast zaalarmowano zarząd ko 
palni, k tó r . ' p v j dowódz twem jednego 
re starszych sztygarów zorganizował 

Trzygodzinna mowa profesora Olbrychta. 

Ostra k r y t y k a e k s p e r t ó w lwowsk ich i warszawsk ich . 
Nieumiejętne przechowywanie dowodów rzeczowych w procesie Gorgonowej. 

Kraków, 19.4. Kiedy wyznaczono ter 
min ponownego procesu Gorgonowej , 
nikt nie przypuszczał, że sprawa prze­
ciągnie się aż poza św ia ta Wielkanoc­
ne. Do tak długiego t rwania rozprawy 
przyczyni ła się niety lko długa lista 
świadków dwukrotn ie nawet przesłuch! 
wanych , jak Staś, Zaremba 1 Beckerów 
na, n iety lko wy jazd na wizję do Brzu -
chowic. ale 1 

wielka rzesza znawców. 
Zdawało się, że p ierwszy dzień poświą 
teczny będzie ostatnim dniem w y s ł u ­
chiwania opinji znawców. Zdołano Je­
dnak przesłuchać t y l ko dyrektora Pań­
s twowego Zakładu Badania Żywnośc i 
inz. Źmigroda. dalej prof. Hirszfelda i 
prof. Olbrychta, wszystk ich w kwest j i 
badania dowodów rzeczowych. 

OPINJA INŻ. 2MIGRODA. 
P ierwszy przedstawi ł swą opinję 

inż. Żmigród, jako ten, k tó ry by ł obe­
cny przy badaniach pp. Szymczyka i 
Lewandowskiego oraz podpisał proto-
kćł sprawozdawczy. Inż. Żmigród zapy 
tany. jakiemi metodami badano dowo-
1y rzeczowe w Pańs twowym Zakładzie 
Badania Żywności , odpowiedział, że 
stosowano 

metody klasyczne, 
hędące w powszechnem użyciu p rzy 
stwierdzaniu śladów k r w i . 

ŚLADY K R W I W R Ę K A W I E . 
Prokura to r : Mnie chodzi o stwier ­

dzenie, czy ślady k r w i na futrze b y ł y 
na zewnątrz futra i na paru włoskach, 
czy też. jak wyn i ka z protokółu badań 
Profesora Hirszfelda, k r e w była w e w ­
nątrz futra, na podszewce rękawa. 

Inżynier Żmigród stwierdza, że śla­
dy k r w i znalezione b y ł y na podszewce 

prawego rękawa, jego dolnej i górnej 
części. Na żądanie sędziów przysię­
g łych, profesor Żmigród 

pokazuje miejsca futra, 
w k tó rych znaleziono ślady k r w i . 

Po zaprzysiężeniu profesora Hirsz­
felda przewodniczący zwróc i ł się do nie 
go, aby przedstawiając zasady badań 
grupowości k r w i uczyni ł to w formie 
możl iwie popularnej 1 jasno zrozumia­
łej dla la ików. 

Prof. Hirszfeld t łumaczy więc, i e 
k r e w ludzi, podobnie Jak i zwierząt , w 
obrębie jednego gatunku nie jest Jednoli 
tą. 

Istnieją bowiem pewne różnice bio­
chemiczne, związane u cz łowieka z po­
chodzeniem. W i e m y obecnie, że mię­
dzy grupami k r w i istnieje pewnego ro­
dzaju 

Jakby antagonizm. 
W surowicy jednej grupy k r w i znajdu­
ją się ciała, które zdolne są strącać ob­
cą grupę. Jeżeli ktoś należy do grupy A, 
to prawie zawsze k r e w jego zlepia się 
z k rw inkami grupy B. Jeżeli ktoś nie 
ma właśc iwości grupy A, czy grupy B., 
należy do grupy Zerowej . 

Znawca przedstawi ł następnie, w Ja 
ki sposób oznacza się rodzaj grupy i ba 
dania swoje poparł w y w o d a m i różnych 
autorów, zaznaczając p rzy tem, że do­
świadczenia dotychczasowe w sprawie 
Krup k r w i nie są bogate. Profesor Hlrsz 
feld m ó w i , że uczeń' japońscy wykaza l i , 
iż ca ły organizm ludzki nastawiony jest 
na pewną grupę. Niety lko k rew, 

ale 1 Inne soki ciała ludzkiego 
przynależą do grupy A, B, czy Zero. 
Niema metody, że z pewnością można 
stwierdzić, iż jeżeli chustka przepojona 
jest elementami A, to elementy te pocho 

Minister Butkiewicz w wagonie motorowym 
na szlakach podgórskich. 

Warszawę. 19 kwietnia. Dzisiaj wyje­
chał do Krakowa minister komunikacji 
inż Butkiewicz Podróż te inż. Butkie­
wicz odbywa wagonem motorowym na 
cynach. Jeszcze dzisiaj z Krakowa mi­

nister 
wyjedzie do Krynicy 

by jutro wTÓcić. Podróż ta ma na celu 
wypróbowanie tego typu wagonów na 
szlakach oodgórakich. 

dzą od k r w i , a nie od potu, czy czegoś 
innego. 

Na futrze znawca nie mógł ustalić z 
pewnością k r w i w znalezionych śla­
dach. Na chusteczce zaś stwierdz i ł ele­
menty A (grupa denatki) ale nie ty l ko w 
miejscach zak rwawionych , ale i w in­
nych i to w identycznej i lości, wobec 
czego nie można stwierdzić stanowczo, 
że elementy te pochodzą z k r w i . 

Wniosk i chemików lwowsk ich by ł y 
niesłuszne, tw ierdz i profesor Hirszfeld, 
gdyż mogli oni powiedzieć na podsta­
wie swych badań ty lko ty le , że na fu­
trze jest k r e w albo oskarżonej albo de 
natki . natomiast nie wolno im by ło po­
wiedzieć, że plamy pochodzą od k r w i 
denatki. Na obronę jednak lwowsk ich 
znawców, p. Westfalewicza i p. Opień-
skiego, profesor Hirszfeld dodaje, że 
błąd, k tó ry oni popełnil i w swojem orze 
czeniu, popełnia często wie lu innych 
znawców. Gdyby sąd lwowsk i o t rzy­
mał odpowiedź sformułowana w ten 
sposób, „na futrze j e i * k r e w albo denatki 
albo oskarżonej" , to z tą ekspertyzą nie 
dałoby się nic zrobić. 

Następnie, na żądanie obrony, wyda 
je profesor Hirszfeld swoją opinję o sta 
ranności badań Państwowego Zakładu 
Badania Żywnośc i i stwierdza, że nigdy 
nie miał powodów do żalu i jest przeko 
nany o dobrej marce i staranności badań 
oddziału toksykologicznego. 

Po krótk ie j przerwie zwrócono się 
do dyrektora Żmlgroda, by przedstawi ł , 
czy zakład, k tó rym kieruje, ma odpowie 
dnie środki i instrumenty do badań. In­
żynier Żmigród oświadcza, że sprowa­
dza do badań wszelkie potrzebne, choć 
by bardzo kosztowne chemikalia i in­
strumenty i nigdy nie spotkał się w 
Ministerstwie Spraw Wewnęt rznych z 
odmową, udzielenia k redy tów na zaku-
pno potrzebnych rzeczy. 

(Dokończenie na sir. 2-ej*). 

pomoc. Drużyna z 12 góra lków w y r u * 
szyła 

na pomoc za t ru t ym, 
k tórych wyniesiono z zagazowanego t t 
renu i po dłuższych usi łowaniach zdoła 
no p rzywróc ić do życia. Są to ffórnicy 
Józef G r y ń i W ł a d y s ł a w Kozieł. O b y ­
dwóch odwieziono do szpitala. 

W p ie rwszym momencie Jednak 
cz łonkowie d rużyhy ratowniczej , flczii-
li mdłości i straci l i przytomność. Na do 
le wyn ik ła panika. 

Wszystk ich zat ru tych gazem górni­
ków wraz ze sztygarem zdołano urato­
wać. Część z nich przel rywa w szpita­
lu. 

Prace ra 'unkowe t rwają nadal, poni» 
waż gaz zagraża całej kopalni . 

URUCHOMIENIE M A S Z Y N KOP. 
„ B A Ś K A " . 

Wszystk ie maszyny na kop. „Baśka ' 
zostały już uruchomione, tak, że obec-
r ie oobywa się odwadnianie kopalni, 
k tó ia nd k i lku tygodni jest zatopioną. 
Wczor . i j część robotn ików 

podjęła pracę. 
W cidgu bieżącego tygodnia zat ru­

dnień! z. i i taną wszyscy pozostali robot­
nicy. 

Straszna śmierć funkcjonariusza Straży granicznej 
Niebezpieczna jazda motocyklem. 

Dolar I funt w ŁodzŁ 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda­

niu 8.85, w płaceniu 8.83: dolar z ło ty 
w żądaniu 9.10, w płaceniu 9.07; funt 
angielski w żądaniu 30.50. w płaceniu 
30: rubel z łoty w żądaniu 4.76. w pła­
ceniu 4.74; marka w żądaniu 2.12, w pła 
ceniu 2.11; za 100 f ranków francuskich 
w żądaniu 35 20. w płaceniu 35 10 

W I E L U Ń , 19. 4. (od wł. kor.) Na 
szosie pod Bolesławcem wydarzył sic stra 
szny wypadek. — Funkcjonariusz Straży 
Granicznej Kubicki Kazimierz iechał mo­
tocyklem w towarzystwie niejakiego Kur­
ka Wojciecha z Wóicina. Wskutek meo-
strożnei jazdy Kurka w czasie pełnego 

b:egu pękły widełki. Kubicki podm'cony 
na tyinem sifdzcniu w góre padł głów.-} 
na szosę ponosząc 

śmierć na mieiscu. 
Motocykl był własnością Kurka, który 

z katastrofy wyszedł cało doznawszy jedy 
nie lekkich obrażeń twarzy I rąk. 

Szkoła pi lotów szybowcowych. 

Dr. K. E r d m a n 
A b u s z e r - G l n e k o l o g 

przeprowadził się. na uL 

iSienkie wicza 3 1 tel. 147-81i 

W Czerwonym Kamieniu pod Lwowem w szkole pi lotów szybowcowych , zor-
ganizowarej przez Aeroklub Lwowski, kształcą się liczni studenci Politechni­
k i , członkowie kolejowego P. W. , oraz uczniowie szkół średnich. Na zdjęcfu 

start szvbowca szkolnego typu C . W J . 

http://fl.kop1.4w


D a l s z y ciąg procesu Gorgonowej. 

Polski, 
badan a 

wysłucha-
chce wdnak 

I P o k o i k / c n i e zc * u l e i ) 
l'o treli Przemówieniach nastąpiła trzy kwa-

przefwa poc/em prztz trzy godziny 
' t ' i . i * ' i l t>t Icm>i IHfcrychl w zw azku z o-
" a \»k i nM wydać o siadach krwi na dowo-

Nd * .vwj !Me orzeuodn.czacego prof Ol" 
v>.ir ..4w I . :> vi żc mcUywna sadowa zai-

i'im- s « >d r»ku l^ijo iako asystent zakładu 
iJ\vMiv sadowej Uniwersytetu lageD oskiu-

• > kier wanego orzvr prof Wachliolza nesto-
.1 B"Uk'.li tn.'J\kńw sadiiwv.li Medycyna sa." 
' wa r ^ i " ' j < t A> oaro dz nłow a specjal­

ista kfff i ipfntesora (Mhryilita) test 
badane dowodów r/cc/owych 

.'Are przychodzą do Krak iwa z cale 
na picws^e mietse* za< wysuwa sie 
•irwl 

Zwutaiat s'e do srofetflrt. Hirszfelda pro-
•«•«? t)ihTvchf mówi. 

- Z piawd/iwem zadowoleń cm 
i'» op n»i or-lesnra H rszfctda 
•ir*>i*dl<c r* oti>l.-*r>r Hirszfeld 

nic *esl rrećylleitl sadowym. 
Na I t : sali sjjirwsr należy traktować, rzeczy t 
irmVn wldren • sadown-kkarskiego 

O H nca Pionier; Pr'*ze o zaprotokoto-
>enłe nch tdtn profevira Olhtyehta 

Przewodn cztuy (upominataco! Pr ette 
c.łi panowie naraz e me zaczvna>a 
Pr t l Olbrycht: Proszę Dana nr*, uodnfeza-

••«< eebv nie pozwolił ml przerywać 
Mec ł!tt nger IwfdWztt c ooirvt"wanv I Pro 

</» hardzn »chv mi o prof 
l^t łwti-cłi nwac 

ln« tak eh utarczek ohrotVv Tttlneera 
i rH Olłwycłiojrn z powodu uwag 
.lita knrtyczoie ncenraia^ego 
Dred MlrsrWJa d>crtodzl 
*adi-m 

Pr ul 0 * rvd> t w dli-s m wywodzie 
wytyka biedy 

'taw.com . chemikom lwowskim znawcom " 
•licoi k.ifn ararszawskim I nr .1 Hlmfeidowl 

ffa w.teeie zalał se prof (H IhmIu kwestia 
kata zn.iler- tnecM obok pokoju I usł Katu te­
zo lak 'r*Vładc7vł n'kt nie badał I wywodzi. 
U n r hył en kal ludzki tak to powszechnie 
tw*nni>'WP akr kał zw erzęcy prawd ipodob-
yie kal psa 

Praeck^azti ruMcpine orof Olbrycht do kwe 
łMI rap na rcce os'.arzinel I ziznacza te leze 
II chodzi o podłużne obrażenie na dłon.. to sa 
PSi aanfWae 

od nchnlecla ręka 
w keronkur erazu W tvm wviudko od pchnle-
ca srvbv I cacceefenia po iei wybić u o wv-
.• mer kaw«'kl OnrazenU poprzeczne mogły 
powstać przy ruchach poprzecznych albo obro 
iowvch Prwł Ołl»rvcw przedstawia tac obszer 
n»e met»dvke nedjn a 
smwych zaisacJSa te 
orzeds*aw i to. o czem 
trreiwtr. 

KRYTYKA EKSPERTYZY. 
W daU/ym ciaun rzeczoznawca z dzfedzl 

nv meJvcvnv sadowe) zalmule se 
P e r l c i clienilkA* lwowskich 

kto-

DZIWNK PLAMY. 
W czacie naoczni w brzuchowfcach zdjęto 

podejrzana planie z arkady miedzy pokoicm 
denatki a hallem nasteune plamę z drzwi p,-
wn.ty jodnak badanie nie dostarczyło dowo 
jów. iżby owe p>Jejizai.e plamy Livlv <iadito 

u przez b.e"lyvh l w o w s k i I b.eaKch war- | irvvawe.nt Nidto stw.erdzonc J czasie na.Kz 
bad in t U ' r u d n ' a l v m ' w ' m a t 7 n v m na ści.HUe u wezgłowia tótka denatk plamv 

Ż dowodów rzeczowych badałem orzede-1 k t Ó r e o d?Vsowan... Jak to widać z rysunku 

badań dzacana. W tem mlefscu musze zazna­
czyć że dowody rzeczone wskutek orzebvwa-
nia w wiiHotncm <ridowisku 

hvtv or/eroslfc oleinia 
króra tak w adomo nls/czv kiew a poza tem 

ioc/nv okres czasu i zuzvcie mateiu-
bicelveh prawie 

te 

Oihrvcht oszcze-

| 
orol (»lhrv-
WH iadczcnla 

klkakrotnle przed 
n'^me 

m !<d/v 

krwi na downlacli rze-
•taral sie w krótkości 
studentom mowl przez 

hlłżel eks' 
clitm.kńw war­

szawskich TLTMAN rm chem kont lwowskim ze 
w c'oku ctterecli dn. wykonali oni prace, któ­
ra 

powinna by Ił) zalać 3 miesiące. 
Nackik władz w takiri sprawie udzie chodzi • 
żvcle ludzk e. nie mote stanrwlć wymowk? 
lwowscy ebemcy — zarzuca pr«l Olbrycht 
— nie prowadzili tak waznei oróby l ioin-.-1 >• 
nel w cela stwierdzeni czy na dowodach rze­
czowych sa iladv krwi Ind/kie czy zwiorztce) 
a natomiast 

orzekli o riudowoscI brwi. 
Hv to wyszło ii.iiiw musiano otKstać dowody 
rzeczowa do prof Hirszfelda w Warszawie kto 
ry sk erow il dowody da badania bolngicznem 
dn Zakłada tiadania Żywności pp bzymczyko-
w I Lewandowsk emu 

Ch.-m k-mi warszawskim z.uzuca prof (»l. 
hrvcht że nałbardzłei razi w Idi orzeczen.acn 
hledn\ sposób sformułowania wriinsków Poza-
"m okazało się. te nvla kiew na dowoda.ii 
rzeczowych na których znawcy warszawscy 

krwi nie znaleźli. 
Prof Hin>złilJ — wywodzi dakj proł. 01' 
brycht — ne postaoił w mysi procedury i do 
wodv przyslinc do niego przekazał do bada-
?ia chemko-n ZaklaJu Ifcdanla Żywność. Jak* 
»• to wyglądało (dyby mnie zlecono dokona-
alt teSe1.. a ja przjjr<>wadzilbvm sekce brzu' 
cha a komu innemu zleciłbym sekcie piersi.' 
Protokół z tak c| sekcji zostałby z oewnośc ą 
w saizit faczepiony Cbce dać prof Hirszfeldo 
wi rade • 

Prze*odnlc-acv do prof Othrvchta: Panic 
profesorze. rvi cv li pan bcdz.e łaskaw wstrzymać 
e'e «»d fc-r/i. proszę sci*!e. rzeczowo 

Ad w f.U nzer Proszę o zaprotokołowane 
«ii/w ii;i,i sie prof Olbrvchta. 

TRZY OMYŁKI ZAKIADU BADANIA 
ŻYWNOŚCI. 

Pr< I Hirszfeld polcnal na badan:ach Zakla' 
«ti badar. a łvwno$cł. który mu określał ze uc 
wne młoi-ce chus'.«czkl do nosa 

lest poplamione krwla ludzka. 
z is pewne m.ujsca tei chusic-czk. n e sa zakrwa 
Wh'ne Tyniczasen na badaniach tych polccuć 
nie motna poniewał lenże Zakład orzel.l ii na 
klamkach mosieżnych z werandki oskarźoiui 
oraz na drzwach piwnicy n e znachodza sie 
śla<'v krw. a tymczasem badanie w Krakowie 
wvkazj|o. 

te były ślady krwi 
na tvch przedim tach Skcro wiec z °-clu bada 
nych prz*z ten Zakład przedmiolów nie wv-
k r v o na 3 przedmiotach krw chociaż łaktycz 
nie bvlv na tych nrzedmoiach śludv krwi to 

nie Is nieje K ina xwarŁnc'a. 
tt ukże w mieiscach chusteczki, uznanych Jako 
n.ezakrwjwi ,r\i orzcz t^n Zakład. znachodzCi 
-ie krew i nr.if H.rszleld stwiertzajac ebment 
A w rzek mo u e?akrwawionvch mic; cacli chd 
••cc'k f.;kivczne określał ten clenent w miej­
sc ich -.'d/i^ udnak bylv krwinki czerwone 

Nadto proł H rszield mód nie w;cdz eć te 
„husteczka l-vła mokra I zwinięta, co ma pierw 
^z-irzcdne znaczene p n e w a t z weda mociy 

en cn'v krw być daleko unlesknie I ne dać 
-c wyk:izać Zastosowanie zaś zbyt czul-j mi 
•< dv zahamowania h w o l z y mojtlo wypaść do­
lami' i w mieiscach rzckfłno wolnych od ele­
mentów krwi Przv prób e zaś absorncymei n'e 

b l prof Hirszfe.d kontroli z miejsc neza -

-• "-'.iwi.inveh chusteczki Z tych tedy powo-

na:eżv być ostrożnym 
tedvni.' wysnuć wnio&ek. że iih.l.ra chustecz-

> i do nus.i znaleziona w piwn cy. a okazują" 
* Mady kiwi ludzk «* była w zetknięciu z o-

-.ohnil; em należącym do Kr-cpy A Przyponi!-
m te do tei grupy należała denatka lecz 
wnoc/esnip rzi taczam te obok nici cały sze 
k osib należeć mógł do iei Krupy która o' 
>lt crupy O lest naihardziel u nas rozpo-

v«eclin ona 
B U T N I A PROP OLBRYCHT A. 

W iKror.idzle I W i otrzym lem dowody 
ee/owe w n nleis7e' <>t>rawle I ro'p c/a em 

.h hadanlr O wyniku had;iń kalu małem 
ut sposobność mówiena. podobnie o wyniku. 

wszystk em te które m.iia znac/enle w niniei-
t s/ej sprawie I tak na kawałku drzewa oo 

itdnei strome na b al" Ijkicn-wa.ncuo wycie-
Icro z werionlki. stwiełdzilem droea widmowa 

obecność bat w ka krwi. 
zaś na droJ/c serolomcznei sw erdzilem 
ów ślad krwawy podudzi rd człowieka 
wajf. ato'l na skąpość I starość materiału nie 
nioRlem itiz ustalić przynależności erupowel 
oweeo sadu krwa^euo 

Równ cż na kawałku drzewa wvcletvm z 
drzwi ku lin: a <dv.i/tnav\m stabn zaznaczona 
Inuii.itn.iwa plamę z krku liniami oanlarncml 
udało nil se wykazać obecność krwi ludzkei 
jednak bez możności itż ustailenla przynależno, 
śct u' lipowej. 

Na kawałżu ze zbitego kieliszka udało mi 
•le les/cze zt; ezć siad kiwawv. atoli bvl on 
t r i nałv że nie można hvlo określić czv 
pochodź I on <>d krwi lud/ klei. 

Na dwó.h kliiirk.ich n.osii-znvvh z werandk 
o-karżo-ei na któtvch 

w Warszaw> nie stwierdzono śladów krwi 
udało mi s!e stw erdzlć krew l zdiać wdmo 
sposobem !oioerał'czn\m Z uwael atoli na 
skąpość multrialu nie udało nn sie okreśni' 
czv b\tu io krew 'udrka. 

Na futrze oka/utacem bardzo dużo 0'ełty 
udało m sie stwierdź/ icdynle mała 
krwawa ni p-d^zew.e futra u 
łopatkami oraz na tcdnyni włosku z przodu na 
Ic-wcj po e tutra Z uwael a<oli ra skąpość ma­
teriału zn szczonero nr/ez pleśń rle można bvfo 
okrrśllć czv bvfa to kr«;w ludzka 

Na chus<pczce d» n ma stwieidzlem tvlko 
rrs/ikl 'itkby ro/ut.i/ji.ych i rozwodnionych 
siadów krwawy-eh k'óre przy bidaniti ntr?*ałv 
sie' śladami pocliod/artmi od kiwi ti<d k'rl 
li dnak nie wykazywały żadowb skfidnków 

| moriotvc/nvih z dróż iodiiv h k> b ctv a le-
dvnle nabloi-iki naskórkowe rle zaweralace 

i kogetu Z nwag' na staio^ć 
łu okieślenle przynj'eżno<c' erupoiwct 
krwawych na chiMeczce by|o tuż nlctnoż!!wem. 

Na kawałku drewna rdltipameo » drzwt nad 
k!?.m'<a nlwnUy na któiem 

w Warszawie n> «|wlr- Jzono śladów krwi 
ud; lo mi s e isk 'o wynka z 
in krosprktriił"'i"-ratnii w yka 'TT 
ui/nle nhecro<ć krwi. Z powodu atoli skąpości 
materiału ule ndalo sie iuż określić czv bvl> 
to kiew 'ud/ka. 

Również na ćwiartvt oaoeru t n|am-,.mi 
krwawimi udało ml s e .upelnle stanowczo wy­
kazać krew ludzka 

Na widokówce stwltfdz'tem sztree plam 
ktopl|stvch ' w łorm e rttorł 
cvrh * s ; 'ne rozcieńczot-et 
zalv «e ślad m' krwawi ml 
dana serolopcznco w 
k e» wypadł watplyyle 

Na koszu'1 mesktri 7artrrbv Henryki stWe-
dzlfrm na otfr-ch "Nk o»woróyv 
dla bad"n(a we lwowie 'os-z.-ze 
któ rc ok>z.'lv sie krw a li.d/ka 

Również na dam-k>el kr. ntov e< h'v>i 
sfwcrdzilcm planty pocliodzce od krwi ludz. 
klei 

Nałrmlasł el«ń»nv wvń'k badania hvł f»- \ 
b-daniu <wfecv nrzv b:d^-i u koszuli dr-m 
sklei lasno srledvrov ei z różow cml p'»?r-<.ml 
nrzv badan'u oanicfii I na odbmkach s/kła szv-
r.y. 

Po tygodniowej przerwie... 

200 tysięcy złotych kosztuje prect 
o nabiiiycia pracciwko inżynierowi KusłCiew k̂eni. 

piamv górne posiadają kształt wykrzykników 
sn cieńszym końcem zwrócone ku dniowi Na-

tuttt.ars: plamy dolne posiadam kształt okragh 
ub nieregu'arn e owalny Jedna plama posiada 
kształt palczasty o wypustkach zwróconych ku 
Sr>rze . na lewo li.crąc pud uwagę powyższe 
ttórtte plamy ich kierunek rozmieszczenie i 
wy.vokuść nie ulega wątpliwości, te powstały 
one wskutek odrywania się od 

zbroczonego krwią nat/edzla morda, 
opuszczanego I\u dolirwi Natom.iM plamy doi' 
ne z uwagi na ich wygląd, charakter I rozmks-
szczet: c powstały od rozpryskiwana sie kiwi 
przeć ekaiacei Przez I . u te rac lotka na podłogę 
i'ad. •• v wdin<'we tych śladów wykazało, żt 

sa to siady krwawe, 
zaś (u jmie serologiczne wykazało It Jest to 
krew ludzka. 

Ubierając w a z y r l i Ł O 0 0 powiedsialom o b a d a n i a c h 

krwi. Jako wmowk należy wysnuć, tm (ludów krwi 

»kHt»<ć miterla-
śladów 

załączonego 
zurH-'"'e w v . 

łakhv pochid*a 
krwi które nfel 
iet'nuk ywnik b i -

kierunku k w i lud' 

wvcle'vrh 
kilka plam 

cxjr*. to dilekl powtórzeniu badań dowodów 
wy eh pr«ez bieKiyob w Warszawie i w Krakuwit 
niozna okrealic. se owe «l«ay krwaw*, araostiacioiu 
przes biegiych lwowskich cv do swego puctoodsenia 
poebudzuy i.-..n»i! ud krwi iud«kiej. Nie ud atu eta j . 
dyna ok.ełltc. czy pochodź* ud krwi iwizkiaj »i,.d> 
krwi stwierdłoira na driwiacD piwnicy, na kiaiiikaci 
werandk). na Świecy, na szybie i na kawałku Kielis. 
ka. .Natomiast udało sie stwierdzić krew ludzko nu 
drzwiach werandkl. nu murze warandki. na drzwiaci 
uo kuchni, na koszuli mvekiej na plecach Henryka 
Zaremby, na bluzce kremowej, oa papierze tskrzej 
krwi), na lulrz* oskarżonej i na chusteczce od nu 
aa znalezionej w piwnicy. Siady kiwi na widoków 
et- stwierdzone okazały sie wątpliwe oo do swego po 
i lodzenia. 

Natomiast badanie wypadło 
s wyoUuem a.smuym aa dtag-aale, 

i» koszuli damskiej z róZowemi plumonii i na pan to 
l MIL 

Odnośnie do badan grupowych krwi to badanlti 
l rzeprowadsona przez prot. Mirarhfelda nw wykasaic 
u>gdzle elementu A na dnwoduch rzeczowych okaau 
ipryrh splamienie krwi« ludzka, a jadynla stwierdź 
lo element. A na chusteczce do nosa, znalezionej 
• piwnicy. • uwagi na oalokazialt przypadku, a w 
szczególności takt. te chualerska była mokra. ora. 
z uwagi na nadmierna, etuloze zastosowanego odczy 
nu niozna ledynt* ogólni* orzec, ta owa ehustecslta 
zetknęła ai« t osobnikiem należącym do grupy A. 

Wkodcu nnleły zaznuczyt. te do badap grupo 
v ych krwi, odnoszących sie do siadów krwawych na 
bielizna I chusteczkach n a motna przywiązywać tbyl 
wielkiej wagi. ta na przeszły jaszcz* próby łyc.a. 
tu dontedawna ich n a znano, te mieszczą w sobtf 
przy użyciu zbyt czułych metod motllwote licznych 
. w (kulkach fatalnycB p >ir-ylolt i te jrdynł* ns po* 
•••i . •..11iz siirnwy i przy uwzglcdntcnli. 
iszystkitl okoIicximi«ci. ujawnionych n« prztwodzlu 
«i •••»>••• nu Linii sob.e wyrobid zdanie. Jes; 
u.wlt-m audą kryminołogtczmi aby walniej poa.are 
wląłnrej (le Ing.canł* z Innemi poszlaki mi. przyzna-
silniejsze n.i... Uuwoilową, nit nawal wątpliwej wari-
<«-< z. ii u...™ Świadka. 

W pewnym niomancie. przy samym koftru wywo 
ctw pi 'f Olbryćhta naattpuja incydent t obrona. 

I'r.-c.v.xiii:c.-.i cy Ingndzl taktownie Incydent, po 
•z-in prof. Olbrycht kohi-zy swói referat. 

Pn«*odntc»ący odnieza rozprawę do dnia dzlstsj 
(111,0. 

Warszawa, tU.4. Sąd Okręgowy wznown 
wczoraj rozprawę w proces.e Kuszczewrskieijo 
po przeszło tłjjuuniowej świątecznej przerwie. 
ł'rzed rozpravi, jawną, ouby.o pos.eUzenie nit 
i t * M na kuif i t i .-iiu zaoetydował w sprawie 
u o w . I Ł I I V I H w c^arnkic-rg* św 4 . kt b. premjera 
t.art a w zw.ązku z nadesłaną przezeń depe 
i/ą. Po zakończenia obrad niejawnych, otwie-
raj4c rozpri-H jawr.ą PIzewiKln.czący tr>buna. 
łu 'A'da zawia L»mJł. te postanowiono wezwać 
aw.ooka liurila na czwartek dnia 20 b m. .Sąd 
pralne przełnehoć b. premjera dla zbadania 
okrtrrnoścl. w JAKICH warunkach powstały 
owe f»łoś-e p.'n;.i. które kosztowały setki t y 
siny. kto jk sporządzaj i w jaki sposób zostały 
I I > I i o w a i M - ).<i-m«rowi 

Po ośwtadezonm tem obrońcy gwałtownie 
protestują przeciwko faktowi że adbsto P O C I E 

•lżenie niejawne bea udz:aiu obrony. 
Przewodniczący: Czy obrona nie została ta 

u-.atjo mona. te »ię posiedzenie takie nie «d 
ucc*»tt 

Aow. Guttmann odpowiada przecząco Ww 
P«c tego przewodniczący reasumuje uchwale 
-lądu ( posiedzenia niejuwnei<o i progi Btrot,\ 

o wypown/dzv-r.ie nic. 
Prokurator popiera wniosek przesłuchania 

prof. liartla na przytoczone wjżej okoliczność* 
Adw. Święcicki domaj/a się ponadto w imien.u 
brony ponownego przesłuchania ministrów 

ku a kowskiigo 1 Ma»dzińxki>-gn, albow.em w> 
'aśnienia trzech czionków ówczesncuo rzą-lu |tą 
tą mały wielkie dla sprawy znaczenie. I'r<ec.w 
ko powołaniu obu tych świadków wypowiedz.* L I 
<ę zarówno prokurator (irabowski Ink i radca 
prokuratury gpnra nej Krzyżanowski nato. 
mlact obrona kategiiryczn'*- porltrtymyw.iln 
iiwój wniosek, motywując go m. in. tem, że 
min. Kwiatk-aweki pomyl;! sic w swych zezna 
niach I wobec tego 

konieczna będ/fe konfrontacja. 
Po odbyciu narad nąil oglos I ucl.wulc. po 

Uanawiającą wezwm* b premlern Hnrila (jnl 
'o przedstawialiśmy na watępip) ntitomtasi 
wezwaniu b. niin K w !itkmvsk;ej7o i MiPdzó 
skego uznano za przedwczesno cw wezwani bi, 
rlą. o He po zeznaniach p Itartla okate ale tetr< 
potrieba. —« 

Następnie sąd przystąpił do zbadana 
Grannwskiego. b kierownika budowy port ty 
Gdyni który z rowodb na'luż\ć nrzv 
dowie tottał tut I nzanv nrzez sąd w Gdyni 

uotychczas obliczony jest koaz tej spiaw.v 
.00 tysięcy złotych. O tę w.ęc sumę zw.c. 
ty się jeszcze przeszło aiili"n«we straty, 
licsione przez Skarb l'aństwa. 

In* 
w 

.1 Im 
im 

2 I pół raku w y. • • z Św;>"ilek stara sę bar 
dzn szczegółowo przertznawlii stnn sprawy, n 
ui:i.'.-/.-i nr te z powodu at.i''>nijrti pnśnleehi 

n ;e motna było eknnkr- tyzewać ładnych projr i 
tóyv. ani 'et knszt-.iryFÓw. 

Dotvcl'czBs proces |!"!'fzpwskicro trwri V. 
dni. Koszty Jego wvn'ns|y 2 km'n'e wlpcej ani 
tell kos-tuje proces Gorgonowej. a to a pow\i 
du udziału wiciu rzeczoznawców | dluplegi 
'.rwa:ącego 

4 lata śl- rlzfwg 

Zdarzenia i wypauk 
u o e j » e , uo-y. 

(—) Pótnyin wieczorem ogiuszony został mt. 
* wieiKUii proces.e inżynierów, oskaizonycli u 
.as 1 szpiegostwu gospodarcze. 

AngieisKl inżynier łdao Uonald skazany zua. 
•ta dwa lala wiezienia. 

Pozostałych ui-Y merów angielskich skazano 1 
wlezienie od dwóch miesiyey uo puitora roku. 

0 wiele suiuwiej bratni wyruk w sioauuku 
«(Poiou.,ar..oiiyUi Koajan. 

Skazano ich na nary wiązania od * du It 1 
azcsegó.owe orziniena wyioau wras z mo.ywuini . 
O Y Ć ugioszoia uopieio juuo. 

t—> Podczas wyciecai w tatrach tni.irl ws«u 
przeinurzni«eui prut. Kirkaiiiuajar • fusnaiiia. l u . 
rżysz jego wyprawy urzedink uiuoakł z luznaiua z. 
mai uruiuwany 1 przauieaiouy du scliruuiaka, 

(—1 Miy-Uay Widzewem a Anuizajuweie wjeel. 
na tor Kniejowy samochód osobowy, kierowany p.. 
**olera eJugenjuaaa nzyuuaia lUrzoauwa «. UO. 

1 ji-z-iza 1 !• y pociąg zuruzgotal samuchou 1 zium. 
ozjndlcru. /.ii.i'k(zi»,i nim zwioki 1 szczątki aanio. 1 
di wydobyło z pud lokumulywy. 

1 —) W dniu wuzurajszyin na tarana I I I kurni, 
jutu policji panatwuwej miały miejsce ekscesy mv 
i.poie<zuyoh 1 niouopuwieU*IAINYCLI wyii^tkOw. Vr t j 
•> xi TEJ władz* ogłosiły naatupujący komunii 
•iiejainy. Który puinzej podajemy; 

„Woaoraj .wom giMizmy 14 min. 16 grapa wyn 
.tow obrzuciła butelkami masarnie UUiowa. przy Uli 

wiszy ab na clniuiutii. ćnajdująiw siv a* mu 
Milicja oazzwiiMzine mzptdzia dmnoiiMiruiiiow. 

fakt zaatakowana maaarm (mmIihocii m,< 
>OW I mety iiimiscowa W m..uii..rl<- legu • g-
iuiIi wieczoinyth dusziu du eka.oaow mt suruny 
•uzerji baiucku.j mora w szaiegu mieszkań pr> 
uych wybiła szyny 1 ie»liiocza,iia pobiła Kilku 1 
IMHltllÓW. 

i-i.n. u. we wszystkich wypadkach enargicsnic 1 
>i hmiazt niieiwonjowaia. roapiaazając gawledt un< 

n* 
W związku z incydentami aresztowano ogon 1. 

Miia.idzicM.ui O S Ó B z puai<MI sprawców, purlągajsjc (',. 
U Minowej .mI,...»ic«I. :.illi..<«.l 

(—) W C Z A S I E U I N E K I Y C . i l swiąi w* wal kładek 
P O W . P I I I I /ji.nKwfii ioiImiimmiOLEI 111 ołilopiee bawll SK 
•i...i.-ii<u.tiiicin peiard a oalichloricum. prsycaaa .-1 
W I M Ł O W N L 11.UU1 klóry W S K U T E K silnegu wiatru obją* 'a 
'« wie*. 

.|.i..nvi.i lisj budynków. • tem znaczna Itoar m 
.!• o tywegn 1 martwego titraty aląsjajsj ian< • 
dolyeh. 

TRUP W STODOŁĘ, 
C S ' A T N A A R O I F C A Z E B R A N A . 

Kronlrta logotow a Balun towego. 
zamtrszkała priy ulicy Prancazkał-

tódż 19 kwietnia Wczoraj wieczorem do 
zagrody Antoniego Oralewsk ego zamieszka-
lego we wsi Hildy -Sikawa. amlnv Nowo<olna 
i/owiatu łódzk'cgo przybył lakś tebrak z o-o< 
ba o nr>z'e'enie mti nocetu 

W(eśn:ak oo dr>n!u tebiakowl Macf l wskazał 
mu mrjste w Izbie nieznal imv leinak 00. 
dziękował za to nroszac bv mu pozwolono 

przespać sie w stodole. 
Nie oponowano.. Dziś o codz n e 0-eł r?nr 

domownicy litalew<k)ceo zani^pokolenl zbvt 

długim sne>m żebraka wiszll do stodoły gdzie 
zna'cżli mi tv ko zsin ule zwlnk niezn:iKMnc«o 

Przyczyny zronu narazle ,11 e ustalono 7.3-
clnxlzi tednak ptzypus/czenię iż nieznal mv 
którym 'kazał sie nietakl Władysław Klsn 
boz stałego miejsc* zam eszkanfa zmarł 

wskutek ataku «e-cowceo 
ZwMtl zahc7p|»c7ono na mlclsen do czasu 

przeprowadzenia ogicdrro komlsU sadowo-le-
<ar.skfei 

l.ódi. 1° 111.1 ca.. W dniu wez«>ra's7Vin o giv 
tlztne 7 wiec/Ar w rn es7kan'u wfrsncm nizv 
ul cv I iibelsk'ci 0 usiłowała nabawić stc *vua 
przez wvp(cle wlekszei d'»/v k»dvnv 2f- letmn 
Władysława lachów cz 7awezwar.v lekarz po 
gdtiwlti P'» ud/. e'en u r^crws/el pomocv nrre-
e»łVn) dtMneraftre n.i knr-c** d-> eznlmln Przy­
czyny rozpaczliwego kroku narazle nie ustalono 

W bó'k3;h »|'»;ziivch tyiturbowanl Zostali 
Patek M iszkowłez. rzeżn k. r.amieszkały przy 
ulicv Mlvnarsk'ei 7 Henlumln Rndl" IKalenba' 
cli i H) Hinem Szniukler (faglewncka 47l 
Ciialin Pcbowskl Muszek Ryierskl (Zfier^kn 
7fS). 0 ' c 1 Grosmin (Mlvnar»kn s> Moszek ( I V 
(P.rzeziński (><) Mendel Żvck : 'Kal-nhacha 131 

! ^zlima Rozner (Rs-lma U ) lakóh Rorrnbaum 
1 I I ii'nTiijęrska .11 I Rachela Orynhaum żona 

KOMUNIKACJA AUiOBUSOWA 
L ó d ź - P l o l r k ó w . 

Auiobut* ns P0M»ltt.ł lle« e-cVo-!»ą da P*otrżow. o atrt.. p.B. i godrol. ad 7 el raao 
A 2l**i w w eei. . e l W ó l c a a ń a k e 732 or-y Dworca . .ładaiowye. 

Ctw* nrt* stda <odtiis I 33 e ns tl. 4 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PAI TA. SUKNIE 

Wełny, j e d w a b i e 
po eca t i * w lirmie 

J. W A S I L E W S K A 
P i o t r k o w s k a 152. 

COetTOi t 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielń ano 4. tel. 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r u b i i o r n y c h , 

%»ent r y c z n y c i i m «zop c i o w y c b 

w o 
• od coda 8 d e i • od i, do ' 

i • e < ••» <ka o d izoda. 9 do 1 

D I I * H E L L E R 
C h o r o b y i k a r n e , w e n e r y c z n e 

I n:oczopi.c>owe. 
f a d i i oię na a l . p r z e p r o w 

T r a u g u t t a S. 
I I rano 
« *w-e»i 

Pr/ylmuS? st 
w niedziele 

179-89 
• K-CZ 
1 on 

B I C Z 
D O K I D R 

. L I 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

i m c c z o p i c i o w e 
C p j i e l n i n a 7. - te ełon 141-32 

yii-ule id łodz " i i i * » wlecz 
W niedziele I ft*l.-U od % do I I i.oo. 

I J I I K I O K 

PAM?*4TA,C<E O INWAL!DACTI 
WOJENNS/CN. 

a f Oiwc 

L* B E R M A N 
C E G I E L N 1 A N A 1 5 , l e i . 149-0? 

Spoa ( l i s t o cl ioró > w t a s r y i z n y c h 
• k o r n y c h • aaocsopłciowycb 

rzyisau . «d tfodt 8-s do 11 ei < oJ 4 * i do 
8 <• *r n ed/i( 'e • iw ąU od <\OII T a dn 

Iryztrra 
sk ci n5 

Wvmlenlonvm ud/.ielil pom icy 
skiego pogotowia ratunkowego 

lekarz miel-

l-r 

i R Ó I A N E H 
N a r u t o w c z a 9 . T e l . 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
a - o c z o p l c l o w a i s k ó r n e . 

Prf» -nu * • I S 1 I r<ne> 5 - • rm n 

D r . 

f . K A N T O R 

U r . m e d . 

1 * N I T E C K I 
eooreby asór . «, w t i s r y c i s ą 

• mcczop-c owa-
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

rz>|iiiu(p od H- *» rano i nd i V w i r z 
w ni.-d/i . le I ewiela rui «ln i2 w |»i»ł 

I ) ' K I O R 

L I N G 
Sp«« . chor. weoorycgnych , *U6rsjy«h 

w .osdw tpoiady tektn* na). 

Ad r ze ja 2. te l . 132-28. 

ip«« cborob s k ó r n y c h , weooryesnycb 
i BsocsopiCiowych 

oriepiowzdtii ttc ns al 

P i o t r k o w s k a 
l e ekon 1*29-. J 

Przyinale od 8 — 2 i od 5 — 4 

W oiei z.tlą łwictj od 8 —• 

90, 
wlecz 
2 

Jt' A »l I N A P l e r w e I « J akosoł: rolne, traw, 
i t H i l J l t H drzew, warzywne i kwiatów 
CEBUI KI i KŁĄCZE Kwotowe, NARZĘDZIA 
i FK/.YR '.ĄUY ogrodniczo-pazezelnicze. KA-
WJZY i PREPARATY CHEwlUNE (wy.ącz-
nie do celów oijTodnrzjcb, Polecają, rkiady 
L. JASINSklEtlO prowadzone od 1870 r. 
w ł.odzi, nlica Andrzeja 10, teL 168-te. 
w Łęczycy ulica Poznanaka t r. U), toi IV:, 

Cenniki bezpłatnie. 

D r . m e d 

MARKOWICZÓW A 
Choioby skórne w e o n y e i n e . 

ż j a w h a z K u 14 
t e l e . O i i l t »6 - i& . 

• ano > mt I dn • wleczfi< "tzvłmale od • «ło l« 

Hrry muie ed 4 zjo I t 
w aiadiie'* < i w i t l s ed 

•d 5 da 8 w * C « 

tu da W w oot. 

D r mad. 

H* KŁACZKÓW A 
c o l i / ż n i c t w o i c h o r o b y k o o i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 8 . 

P r s y s s . coda. o d 1 0 — 2 i (to 5 - 8 po po!. 

DtC M E D . 

S. N E U M A R K 
C h o r o b y e k ó r a e * w e n e r y e t r p 

powróć ł 
i T o r i u s k i 5, t e l . 170-50 

prsy jzeu .e 12 - J i • - I w . o a a . 

l)W M h l i . 

N I E W I A Ż I K I 
a l . A n o r z e a 5. T e l . 59-410 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a . 
• m o e i u p l e l a i e e . 

Przyimuie od 8 do I I • of * dr • oa 
*» słejzicle i t a M a od 9 - 1 pp. 

OKAZJA, bprzedam plac duży tan., 
byle zaraz w kużycy pod Koluszkair. 
.5 minut do st. Żakowiee. WtadorJM 
r.a miejscu Władys ław Florczak zieir. 
selera. 

/ . I U i U . l)iżuicrjv i kw i ty luiiiD.iiOii> 
kupuje i p ł a j i n a i w \ * s z e ccn \ Mat; . ! / 
:uhi!crski I Fi ja łko Piotrkowska 7 

PRACA zapewniona. Wyuczam sz\ 
kowania huftu masrvn(>wexo rccziu 
ti-ledo. aplikacia. wenecka robota 
let oraz różne swetry Kaufmatiov 
^trierska 16. prawa oficyna I piętro u 
Majcrowicz (dawniej Piotrkowska lb). 

F A T A L N Y S T R . A Ł N A W . W A T . 
Loda, ta awiauua. wczoraj pu pmuuuiu w Hetki 

ni. pud tJodzią. odbywało sią wesele oorai jednego 
z zamożniejszych obywateli. W ozaaie powrotu S BO-
iclota. mlodaiat utartym zwyczajem zaeavla wiwatować 

aa awse zziodej pary. 
Wiwatowanie to skunczyiu sią tragieanla. Jadoa 

z kul ugodziła w kliitke piersiową siedzącą aa woale 
przyjaciółkę panny młodej niejaką ZK-leutią Janiną Mu 
raazówne. 

Dziewczyno w etanl* ctetklm. przewlsalopo do 
szpiula w t>nlzi. Kto ze strzelalących na wiwat apo 
wodował wypadek narazia me ustalono. 

Dochodzenie w tym kierunku prowadzi aoajosaw* 
policja. 

UOFCIET 
l O L O W i E J C Z y i 
S p e c , a l s t a c h o r ó b w e n e r y c i n y c . 

• s k ó r n y c . i 

powróci ł 
Piotrkowska 9 9 . tel. 1 4 4 - 9 1 
przyjmuje od 4 - 6 i od 8 — 9 wiecu' 

DU. MED. 

I. L 1 !M D 
c h o r o b y k o b i e c e • a k n s z e r f a 

Łódź, ul. 6-go Serpuia 28 
tel. żt47>54 

przyjuiuje od 3-ej do 7-e] po południu. 

http://sadiiwv.li
http://'taw.com
http://uineKiyc.il


C H O R O B L I W A J%ANIA WIELKOŚCI . 
„gigantyzmu 

Gruntowna kuracja Ameryk i . 

ii 
Pokojówka zdenerwowanego konsu ł 

Czarny znak na fartuszku. 

Nowy York , w kwie tn iu . 
GUantyzm jest chorobą nowoczesną, 

której ognisko zarazy powstało w Ame 
ryce a przeniosło się na niektóre kraje 
Europy. Symptomatem g łównym tej 
choroby iest manja wielkości . 

Utrzymują powszechnie, że choroba 
powyższa iest z jawiskiem powojennem. 
Pierwsze jei ob jawy jednakże ukazywa­
ły sie w Ameryce 

już przed wojną 
i rozwinę ły się w okresie wo jny , gdy 
Ameryka stała się dostawcą państw, pro 
wadzących wojna, a olbrzymia jej „ p ro 
sper i ty" zamąciła umys ły jej obywate l i . 

Na całej l inj i jednakże zaczyna się kur 
c;:yć sztucznie nadęte oblicze powodze 
nia. którego objętość powierzchowni 
obserwatorzy życia uznawali za dowód 
zdrowia, jakkolwiek opuc-hlłuy i oty­
łość 

są zawsze objawami choroby, 
M s z y s t k o jednak wskazuje, że Amery­
ka p rzys tąp ić do gruntownej kuracj i . 

Przedewszystk iem Amerykanie stra­
ci l i już wiarę i zaufanie do swych dra 
paczy chmur, odkąd widzą, że stoją 
pustkami, stając się zarazem ogromnym 
ciężarem dla swych właściciel i . 

Dowodzi tego między innemi fakt, że 
w ostatnich czasach jedno ze s towarzy­
szeń nowojorskich o f i a rowywa ło w da­
rze o lbrzymi drapacz nieba każdemu, kto 
by, przejmując go na własność, objął 
jednocześnie ciężki obowiązek opłaca­
nia jego podatków. Opinja publiczna 
zwraca się również przec iwko o lbrzy­
mim przedsiębiorstwom p rzemys łowym, 
które dotąd s tanowi ły chlubę narodową. 
Dziś uważa się, że zagrażają bezpieczeń 
stwu gospodarki k ra jowej . 

Sta ły rozmach zakładów Forda, któ­
rych produkcja zasilała niemal świat ca-
ły , ustąpił obecnie dążeniu ogranicze­
nia wytwórczośc i . To samo zauważyć 
się daje również w Innych przedsłębior 
stwach i trustach Ameryk i . 

Dla a r tys tów Ameryka by ła dotąd 
krajem wysok ich honorar iów I kuszą­
cych „engagemenfów' ' . Europa pa­
trzeć musiała z żalem na system przeli 
cy towania, stanowiący praktykę dyrek­
tora Metropol i tan Opera, k tó ry odcią­
gał ze starego świata najlepszych śpie­
waków i śpiewaczki. W dzisiejszych 
Jednak czasach stali bywa lcy opery no­
wojorsk ie j płacić już nie mogą astrono­
micznych cen za loże I pierwsze miej­
sca, które za jmowały Ich małżonki , 
Olśniewające blaskiem bry lan tów, 

Jak wystawy Jubilerskie. 
Kie jest już w modzie afiszować nad­
mierny zbytek. Stało się więc w y m a ­
ganiem „dobrego tonu" z ostentacją 
zajmować skromne miejsca w dyskret ­
nych toaletach. 

Ostatnim „a tak iem" manji w ie lko­
ści była budowa „Cen t rum Rockefelle­

ra " w N. Yorku, o k tó rym pisano już 
niejednokrotnie. Dowc ipny pisarz angiel 
ski C. Patr ick Thomson nazwał ten 
gmach „najświetniejszym przykładem 
..gigantyzmu". jaki zanotowano od cza­
sów, gdy chorujący na manję wie lko­
ści faraon pierwszy wpadł na pomysł 
zbudowania dla siebie grobowca w 
kształcie p i ramidy" . 

Ale i tutaj także nastąpić musiał jaw 
uy przyk ład zmierzchu gigantyzmu. O l ­
brzymi musie - hall. inaugurowany z nie 
słychana pompą, 

zamknął swoje podwoje 
ki lka dni po ich o twarc iu . W promieniu 

S00 metrów bowiem już znajdowało się 
k i lka wie lk ich teatrów. Dziś powstaje 
naogół zwątpienie co do racji by tu „Ra-
djo C i t y " i całego ośrodka" Rockefel­
lera. Niedostateczną przyczyną okaza­
ło się. że Rockefeller iedno ty lko miał 
na myśl i prześcignąć „Empi re State 
Bui ld ing" , przewyższający „Chrys le r " , 
k tó ry zkolei zaćmił . .Woo lwor th " . 

Wyśc ig „g igantyzmu" . k tó ry swego 
czasu tak ..pasjonował" Amerykanów 
wydaje im się dziś absurdem. Gorącz­
ka zdecydowanie opadła. Choroba gi­
gantyzmu znajduje się na przełomie. 

Oporskl . 

Podstęp matrymonialny wdowy. 
Schadzka przy kościele. 

W jednej z gazet paryskich ukazało 
się następujące ogłoszenie matrymonia l ­
ne: 

„ W d o w a 40-letnia, ładna, miłego u-
sposobienia, posiadająca 12 tysięcy fran 
k ó w rocznej renty, pragnje poślubić star 
szego pana na solidnem stanowisku". 

Niema ogłoszenia bez echa. — 
Wkró tce potem zgłosił się ..solidny 
pan". Odpisał na ofertę I 

przyszedł na schadzkę. 
Wdowa okazała się więcej , niż 40-letnia 
! bynajmniej nie ładną. Ale „so l idny" r a 
trzyf na to przez palce, gdyż pozostawał 
Jeszcze trzeci warunek : renta. 

Renta, wed ług s łów w d o w y , n ie ty lko 
by ła , ale mogła lada dzień przekształ­
cić się w mł l jony. gdyż pewna jej k r e w 
na. zmarła w Belgj i . zostawiając o lbrzy­
mi spadek. Należy t y l ko zapłacić 9 t y ­
sięcy f ranków podatku i mil jony gotowe. 

Szczęśl iwy „narzeczony" o f iarował 
się z pomocą wdowie , ale narazie. ofia­
rował jej ty lko 

900 f ranków pożyczki . 
Naznaczono termin ślubu. „ M ł o d z i " 

miel i się spotkać nazajutrz p rzy koście 
le św. Augustyna, by załatwić formalno­
ści. 

Ale ..solidny" miał wuja w policj i . 
Przypadek zdarzy ł , że temu wu jow i 
zw ie rzy ł się ze swego szczęścia. W u j 
wysłuchał opowiadania siostrzeńca I 

zatroskał się ogromnie. 
Niebardzo mu się podobała „narzeczo­
na" tak lekko traktująca sprawy urody 
* w ieku , a w dodatku zaciągająca „po­
t y c z k i " . 

„ W d o w a 40-letnia" doczekała się ko 
'o kościoła św. Augustyna swego nnrze 
czonego, ale w towarzys tw ie d w u 
ftmkcionarjuszów policj i . 

Wkró tce potem zasia-lfa na ławie o-
skarżonych. Obrony „ w d o w v " pod'ęła 
się znana adwokatka paryska p. Chan-
tal , ta sama, pod k tóre j osobę podszy­
ła się niedawno pewna oszustka. 

P. Chantał w oryg ina lny sposób 

broni swe] k l ientk i . 
Według niei. oszustwa, k tórych dopu 

sciła się „ w d o w a " b y ł y b y karalne, gdy 
by... nie mia ły na celu małżeństwa ale 
lak. zgodnie z prawem francuskłem 
wszelkie podstępy są dopuszczalne, sko 
ro chodzi o 

doprowadzenie do oł tarza. 
Rozprawa t rwa . Nie wiadomo, czy 

sąd zgodzi się z w y w o d a m i pomysło­
we j adwokatk i . 

Zadrżałby z pewnością Edgar Wa l -
Uce i inni autorowie romansów k rymi -
onlnych, gdyby usłyszeli tę wstrząsają 
c.ą historię. A jednak, wydarzy ła się na 
prawdę i epilog swój znalazła przed są 
dem pracy w Berl inie. 

Pan konsul Meyer o t r zymywa ł od 
pewnego czasu 

l isty z pogróżkami 
W listach tych żądano od niego skła 

Jania rozmaitych sum pieniężnych w 
najrozmaitszych miejscach. W przeciw 
t,vm razie, grożono rozmaitemi przykre 
mi skutkami. Każdy z tych l is tów pou 
oisany by ł jednakowo: „Czarna ręka" 
By ł to mało oryginalny, ale budzący gro 
zę podpis-

Pan Meyer nie płaci ł wymaganych 
pieniędzy, ale za to l isty zaniósł do po­
l icj i . 

M imo to, tajemniczy rabusie - szan­
tażyści nie przestali wysy łać l istów do 
oana Konsula. Sprawa ta zaczęła go 
doprawdy drażnić. Zrobi ł się tak ner­
w o w y , że każde trzaśniecie drzwiami 
w domu doprowadzało go do pasji. 

W tak im stanie nerwów pan Meyet 
siedział pewnego dnia przy śniadaniu 
gdy w przyniesionej poczcie znalazł nn 

* y list „Czarnej ręki". Wśc iek ły na­
cisnął dzwonek, bv 

prosić o szklankę wody. 
W progu zjawiła się pokojówka, Mary­
sia. 

Ale co to? Pan konsul nie wierzył 
własnym oczoml Marysia na śnieżnv»w 
fartuszku miała wyraźnie odbitą .. Czar 
ną rękę! Tak' Czamq dłori ze wszyst-
kiemi pięcioma palcami. 

Pan Meyer bez słowa wyprowadzi ! 
Marysię za drzwi swego domu wyizu-
cił za nią wszystkie iei rzeczy 

i zatelefonował po poecie. 
Policja mimo śladów, nie odkryła 

związku Marysi z szalka zz ntaryśłow 
Wtedy to, oburzona do żywego po­

kojówka oskarżyła swego pana przeć 
!>ądem pracy, że bezprawnie bez ustalo­
nego terminu, pozbawił ją miejsca 

— Dobrze, — powiedział sędzia ro­
zumiem wszystko ale skąd wzięła się 
Czarna ręka na farh isrku panienki"' 

Marysia dfigo płoniła się i bladła; 
wreszcie powiedziała: 

— To mój narzeczony kominiarz, 
pracował właśnie obok i wpadł z ro­
boty się przywitać 
ną.... 

Sąd skazał konsula 
Marysi odszkodowania. 

a ie rękę miał czar­

na zapłacenie 

fzv iBiti aMkfei L U J . ? 

60-letnia zona zdradziła męża. 
Zerrsta sędziwego Hiszpana. 

K r w a w y dramat zazdrości rozegrał 
s \ w małej w ;osee francuskiej Garoeau. 

Mieszkaniec tej ws i . siedemdziesięrio 

Japonja pod znakiem wojny. 

W szkołach toki jskich zorganizowano z 
rych zadaniem jest zbieranie po ulicach 
na froncie. Na zdjęciu widz imy oddziały 

k i wojskowe, agitujących 

młodzieży szkolnej liczne oddziały, któ 
darów dla żołnierzy, znajdujących sie 
tych uczniów, przybranych w mundur-
na ulicach Tok io . 

letni starzec, Barrouet, Hiszpan z pocho 
(izenia. podejrzewał od pewnego czasu 
swoją 60-letnia żonę 

o zdradę małżeńską . 

M M z y małżonkami, posiadającymi do­
rosłe dzieci, dochodziło do gwa ł tow­
nych k łótn i . Barrouet by ł znanym bra­
tałem i wzbudzał dookoła postrach. 

Na tle zazdrości doszło znowu do 
kłótni między małżonkami. W nieobecno 
ści dzieci Barrouet rzuci ł się z nożem na 
swoją żonę i zadał jej śmiertelny cios Vt 
serce. Następnie strzel i ł do siebie z pisto 
etu, raniąc się ciężko w głowę. Gdy 

dzieci w r ó c i ł y do domu zastały rodzi­
ców w kałuży k r w i . Śmiertelnie ranne­
go Barroueta przewieziono do szpitala 
gdzie wkró tce umarł . M imo cłężkiel 
rany by ł on w tak wściek łe j fur j i . że aż 
do chwi l i śmierci nie można się by ło do 
niego zbl iżyć. Jak zdołano stwierdzić, 
między Barróuetem, a Jelgp; żoną -doszV 

do zaciętej w a l k i . 

zanim Barrouet rzuci ł się z nożem na 
swoją żonę i zabił ją pchnięciem noża w 
serce. 

Ocluzalnść. zawroty głowy, zte samopoczu­
cie sa wynikiem zaparcia stolca: łedvny nieza­
wodny lek: Morszynska woda gorzka Osa. 
Repie Dr. K. Wenda. Warszawa. Krakowski* 
Przedmieście 45. -
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n J S l I W T Ż Y C l A . 
Przek ład au to ryzowany 
Jmtftny Zawiszy Krasucklef . 

—• Prostce tui opowiedzieć dokład­
nie o wszystk iem — rzekła miękko — 
o wszystk iem. co pana w tej chw i l i t ra 
c i . Sądzę, że jestem pańskim tiajbiiż-
i z ym przyjacielem. 

— I najdroższym. 
— A pan moim — ipan i Roland. — 

spotkałam mnóstwo ludzi podczas po-
Cróży i niektórzy interesowali się mną 
wyraźnie, lecz żaden nie pozostał w 
triem sorcu tak głęboko, jak w y obaj. 

Sypher pomyśla ł : 
— A mv obydwa j kochamy cię do 

szaleństwa lecz tv nie wiesz o tem — 
Doczem dodał w myśl i z zazdrością: — 
Cóż to by l i za jedni, k tórzy się itobą In­
teresowali ? 

— Więc nie jedan z nas? —- zapy­
tał głośno. 

Uśmiech rozchyl i ł jej warg i , gdv. pa­
t rzy ła nań szczerze i potrząsnęła prze­
cząco g łową. Westc lmął z ulgą, bo przy 
pomniał sobie proroc twa Rattendena, 
k tóry niegdyś mów i ł o t y m potężnym 
•nężczyżnie. jakoby przez nią poszuki­
wanym, o miłości do tego potężnego 
b ię/czvznv o jasnym blasku podzwrot . 
• ' ikowego słońca, w którego cieple roz­
wija się kw ia t uczucia w sercu kobie­
ty. Więc tego mężczyzny nie znalazła. 
* głębi duszy Syphera wyp łynę ła te-
*»z milcząca modl i twa dziękczynienia. 

— Niech pan opowiada — powtórzy 
'a znowu. 

— Czy pani pamięta mój list z Pa-
*źa . wys łany latem? 

— Tak. Miał pan iaikiei wielkie pla­

ny zawładnięcia armiami całego świa­
ta. 

— To by ł początek — wyszeptał , a 
potem opowiedział jej tę dziwną histo­
rię do końca, nie tając nawet epizodu 
z pęcherzem na nodze. Opowiedział jej 
rzeczy, do k tórych niegdyś sam się nie 
przyznawał , rzeczy, które jego samego 
dz iw i ł y , gdv usłyszał je ubrane w sfo ; 

wa-

— W Rosji — dodał po chw i l i — w 
każdym domu są święte obrazy, nawet 
w chacie najbiedniejszego wieśniaka. 
Obrazy te nazywają się ikonami. To 
właśnie b y ł y moje ikony — rzekł wska 
żując ściany obwieszone planami re-
Kl tm. — Cóż pani o tem myś l i? 

Dopiero teraz Zora zaczęła się roz­
glądać po pokoju. Mapy. plany reklam> 
maleńki model pałacu edynburskiego 
sprawi ły na niej to samo wrażenie, co 
.ticgdyś ów dz iwaczny szyld przy plan­
cie ko le jowym w Penton Court. W ó w ­
czas Jednak mogła dyskutować z Syp-
lierem na temat gustu i namówić go do 
zdjęcia obrzydl iwego szyldu. Obecnie 
b v l tak przygnębiony, że nie miała su­
mienia. Cóż mogła mu powiedzieć? Zo 
ra, ta śmiałaji nie lękająca się niczego 
istota, nie mogła w tej chwi l i znaleźć 
odpowiednich s łów. choć serce Jej prze, 
pełnione by ło l itością. Stanęła oko w 
oko z tragedją duszy, z k tóra nie moż­
na bv ło porównać . żadnych je! życio­
wych doświadczeń. Nie pora teraz grać 
roli bogini. Chciała temu cz łowiekowi 
dać z siebie tak dużo. a w istocie taik 
nu to dać mogła* 

— Za wszelką cenę pragnę panu 
pomóc — rzekła przejęta l itością. — 
Ale co mam robić? 

— Zoro — wyszeptał bezdźwięcz­
nym głosem. 

Spojrzała nań : on w y t r z y m a ł jej 
wzrok i nagle zrozumiała, w jaki spo-
! ób może mu pomóc. 

— Nie. nie. niech pam da spokój. Ja 
tego nie zniosę. 

Wsta ła i oddali ła się w przeciwle­
g ły kat pokoju. 

— Nie zmieniajmy sytuacji. Przed­
tem bv ło tak mi lo. Potrzebna by łam 
panu, jako talizman Śmiałam się z t e , 
ero, ale lubi łam te role. 

— Dlatego właśnie mówi łem, że by 
łom głupcem, Zoro-

Zadźwięczał dzwonek telefoniczny. 
Sypher t gniewem podniósł s łuchawkę. 

— JiJk pan śmie telefonować do 
mnie. kiedy prosi łem, żeby mi nie prze­
szkadzano? — beształ sekretarza. — 
Nie chcę wiedzieć, kto przyszedł. Dla 
nikogo r.iema mnie w biurze. 

Rzucił s łuchawkę z jeszcze większą 
pasją. 

— Bardzo panią przepraszam.. — 
zaczął., poczem umilk ł . 

Odgłos ruchu ulicznego nasunął mu 
niewesołe myśli- Umys ł jego wróc i ł do 
codziennych szarych trosk. B y ł czło­
wiek iem zru jnowanym. Myś l ta przy­
gnębiła go jeszcze bardziej. Jakże mógł 
teraz zwrócić sie do Zorv Middlemist 
ze s łowami : 

— Jestem nędzarzem. Pragnę cię po 
ślubić. 

Ona tymczasem podeszła z wyc ią -
gniętemi rękami i po raz pierwszy 
zwróc i ła się doń po imieniu. 

— Ciem. bądźmy przyjació łmi , do­
b rym i przy jació łmi , nie trzeba rujno 
wać tego, co już istnieje. 

Gdy kobieta o coś prosi, patrząc na 
mężczyznę z taką szczerością, wyciąga 
jąc tak kusząco rece. mężczyzna powi ­
nien chwyc ić ją w ramiona i z tr ium­
fem przycisnąć do piersi. Takie prno 
w a ł y zwyczaje miedzy mężczyzną i 

kobieta od chwi l i stworzenia świata, 
sypher wiedział o tem, wiedziony wro ­
dzonym męskim instynktem. Jednak po 
stąpił całk iem inaczej. 

— Zoro. niech pani zapomni o tem. 
co mówi łem — wyszeptał- — Zostanie 
mv przyjació łmi , skoro sobie pani tego 
żvczy. 

I 'ścisnął jej dłonie i odsunął się. Zo­
ra czuła, że zwvc ięźv ła . 

— Właśc iw ie powinnam Już iść — 
rzekła po chwi l i . 

— Nie ieszcze. Usiądźmy i pogadaj­
my, 'ak przyjaciele. Już ty le miesięcy 
minęło od chwi l i , gdv widzia łem panią 
no raz ostatni. 

Pozostała jeszcze kwadrans i t rawo, 
dz i l i spoko.nie o różnych rzeczach. 
Przy pożegnaniu Sypher rzekł napół 
żar tob l iw ie : 

— Często zastanawiałem się nad 
tem, dlaczego pani raczyła obdarzyć 
przyjaźnią takiego cz łowieka, tek ja. 

— Prawdopodobnie dlatego, że jest 
nan w ie lk im człowiekiem — odparła 
Zora. 

ROZDZIAŁ X X . 
Po pożegnaniu z Zorą Roland w r ó ­

cił do swego klubu, , błogosławiąc nie­
biosa z dwóch wzg lędów: po oierwsze 
dlatego, że Opatrzność pozwol i ła mu zo 
baczyć znowu ubóstwianą kobietę, po 
drugie, że pozwol i ła mu nie wspomi­
nać ani s łowem o przyk re j przeszłości 
l""mmv. Wkró tce udał się na spoczynek, 
lecz przepędził jeszcze k i lka bezsen­
nych godzin na rozmyślaniach o Zorze, 
Svpherze, Emmie i o samym sobie, 
oraz o dziwacznych kompl ikacjach ja­
kie powsta łv z ich wzajemnego stosun 
ku. Marzy ł o własnem szczęściu, lecz 
jako cz łowiek żonaty, wiedział , że 
szczęście to jest dlań niedostępne. W r e 
sTcie po bezsennie spędzonej nocv. n i ­
by kró l ik stęskniony za swą norą, w y 
jechał p ierwszym pociągiem do Nunsmc 
re. W każdym razie pocieszał się tą 
nvśla. że misja ogonka porcelanowego 
veska została spełniona.' 

Do Nunsmere przyjechał w piątek. 

W sobotę rano obudził go Wigg leswick. 
Zachowanie sie Wigg leswicka bv lo 

u z teraz nieco inne. Nie bv ł to ten daw 
nv. przvwiazanv stary sługa. Nosił sta 
rą ko lorową koszulę, rozpięta u szyi , 
spodnie na cżerwonvch szelkach i przy 
deptane ranne pantofle. 

— Jest list. 
— Wyśl i jc ie go — odparł Roland 

sennie. 
— Ależ to nie pan go pisał- L ist 

ten przvszedł od pani. Opatrzony jest 
francuska marka i parysk im stemplem 
pocztowym. Niech pan go lepiej prze­
czyta. 

Położy ł list na poduszce swego pa 
r.a. a sam podszedł do okna. podziwia­
jąc widok ogrodu. Roland rozerwał ko­
pertę List bv ł istotnie od Emmy. 

„Najdroższy Rolandzie! Nie mogą 
znieść dłużej tei samotności w Pary­
żu. Nie mogę nie moge. Gdvbvś bv l 
tuta! i gdvbvm mogła widzieć sie z T o 
ną choć raz w tygodniu. bv łobv mi c 
wiele lżej. lecz nie mając żadnej wiadc 
mości od Ciebie, nie otrzymując od C k 
bie ani s łowa, poprostu szaleje z roz­
paczy. Zawiadomiłeś mnie. ż t mieszka­
nie jest gotowe. Przenoszę sie tam od' 
razu z dzieckiem i madame Bol ivard 
któf"a przysięga, że mnie nigdy nie opu­
ści. Nie mam pojęcia, lak to będzie w 
Londynie, bo przecież madame Bola 
vard nie rozumie ani słowa oo angiel­
sku- Nie mvśle n tem. czv spotkam się 
z Zorą. Może dla Ciebie bv lobv le 
piej. gdvbvm sie z nia zobaczyła a dla 
mnie obecnie nie by łoby to iuż takie 
przykre . Nie pogardzaj mna i nie uwa­
żaj mnie za egoistkę, drogi Rolandzie. 

' ale musze Ci wyznać szczerze, że co-
1 raz bardziej odczuwam brak Ciebie 

Dziękuję za piękne zabawki . Ma ły za 
chwycą się wagonikami. tv lko madame 
Rol iyard powiada, że to dla n i e w wca­
le nieodpowiednie. Twoia zawsze wdz'e 
czns 

P m m a " 

CD. c. n.) 
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łi\i li s i t y . 
* y c i e W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
W z. in. wydział w o j s K o w y magistra 

(u p rzes ia ł do s t a r o s t w grodzkicn w 
Wa<r&za\we J U l w n i o s k ó w karnych, do-
Lyczącyci młodzieży przedpoborowej, a 
mianowic ie; 18-lctnich, podlegających 
I T.iestraeji i 10-letmch, podlegających 
tyciągiwęciu do sp isu , a to za niestawie 
nie się w terminie do spisu lub rejestra­
cj i , albo też stawienie się w terminie, 
lecz bez nakazanych dokumentów. Wnio 
sKi karne dotyczą nadto mężczyzn w 
u ieku poborów ym, którzy* w terminie 8* 
Jn iowym nie zameldowali powrotu z za 
granicy lub zmiany miejsca zamieszka­
nia (p r /ybyc ia z innej gminy na stały po­
byt w Warszawie) . 

A * * 

Odbyło się uocliodzeme wodno-praw 
ne w sprawie uregulowania pierwszego 
odcinka kanału Wola—Ukec ie—Wi la­
nów miedzy Okęciem i granicą miasta. 
Kanał ten osuszy zabagnionc tereny. Ko 
boty ma wykonać sejmik warszawski . 
Obejmą one trasę kanału długości Ł k im. 
Wkrótce odbędzie się analogiczne docho 
dzenie wodno - prawne w sprawie ure­
gulowania tcnoż kanału od granicy wie l 
kiej Warszawy na Rakowcu przez Ocho 
tę i Szczęśliwiec do torów kole jowych 
na długości 3 k im. Kredy ty na roboty nu 
ia być wyasygnowane z funduszy pra-

* * * 
W z. ni . t ramwaje warszawskie prze 

wioz ły 14.77S.34i pasażerów za bileta­
mi jedno-razowemi. w lu tym r. b. 
12.415.956, w marcu. r. z. 14.891.748. 
W marcu r. b. zatem w porównaniu z 
marcem r. z. f rekwencja pasażerów była 
niniejsza o 4.7 proc. 

* * * 
W teatrze Wie l k im wystąpi ła gościn 

nie primadonna opery kró lewskie j w Ko 
penhadze. p. Elsa Bremę, odtwarzając 
role ty tu łową w operze „Carmen" . Dy ­
rygowa ł kapelmistrz Tadeusz Mazurkie­
wicz. Zespół stanowi l i pp.: Dudzi-
:zó\vna. Dygas, Rrodnocki, Bolko I inni. 

W teatrze „ L o t o s " odbyła sie prem 
iera operetki Wal tera Kolio pod ty t . „Od 
mfodzony Adolar" z Józefem Redo w ro 
'i t y tu łowej . 

* * # 
Sprawa k ierownic twa teatrami miej 

skiemi w roku przysz łym została po­
nownie iuż rozstrzygnięta. Dotychczaso­
wa dyrekcja z red. Stefanem K r z y w o -
szewskim na czele, będzie prowadzi ła 
t rzy teat ry (Narodowy, Letni i Nowy) 
na warunkach, jakie posiadała minione 
dwa lata. \ 

* * * 
Wzamian za odebrane miastu podat­

k i za zużycie b ruków, w związku z w p r o 
wadzeniem opłat na rzecz funduszu dro 
gowera . w r. 1933 uchwalono dla mia­
sta subwencję w wysokości 300 tysięcy 
złotych które j jedmak nie wypłacono, a 
w r. r. nie poczyniono fuż nawet obietnic 
Obecnie istnieje projekt, aby w y l o t y mia 
sta b y ł v zabrukowane z funduszu pracy. 

K K A T E C Z K I . 

SMUTNE KONFITURY. 
Nerwowa pani. 

Po świętach zabrać się do roboty nie I kowych, z których każdy działa na włas-
jest rzeczą łatwą. Jeszcze po głowie 1 ną rękę. Że komornik poczuł do was 
szemrzą wspomnienia jaj, kiełbas i szy- j dziwną słabość i postanowił sobie od-
nek, jeszcze-by człowiek wstąpi ł do 
znajomych ,,na jednego", k tó ry w cza­
sie tych dwóch dni świątecznych jest 
tem lepszy, że darmowy. Człowiek jest 
rozleniwiony, gdyż nawet w ciągu 
dwóch dni ła two jest przyzwyczaić się 
do spania, jedzenia i picia, bowiem 
do dobrego człowiek się przyzwycza­
ja. Dlatego nie możemy przyzwyczaić 
się do tegorocznego teatru, zeszłorocz­
nych obniżek pensji i myśl i o przyszło­
rocznej konjunkturze gospodarczej, k tó 
ra z dziwnym uporem trzyma się sta­
rej dewizy witosowej „jest źle, będzie 
gorzej." 

Ty l ko optymiście można wybaczyć, 
jeśli twierdzi , i e ..gorzej iuż być nie 
może". Może być, gdyż narazie wcale 
nie jest jeszcze tak źle, aby nie mogło 
bvć gorzej To twierdzenie jest obiawem 
takiego pesymistycznego optymizmu. Je 
śli ktoś nie wierzy, że może być go-
izej , nie ma racji. Pomyślcie ty lko, dro­
dzy czytelnicy, że wychodzi rozpo­
rządzenie na mocy którego każdy czło­
wiek chory czy zdrowy, chce czy nie 
chce. musi raz na miesiąc poddać się 
badaniu i leczeniu w Kasie Chorych. To 
byłoby straszne, okrutne i zbyt nieludz 
kie, aby takie rozporządzenie mogło 
wyjść naprawdę. I myśl o tem, źe to 
mogłoby być ale nie jest, może każ­
demu człowiekowi dać chwi lkę praw­
dziwej przyjemności. 

I pod innemi względami może być 
gorzej, niż iest. Niechaj człowiek ma­
jący żone i teściową, pomyśli coby było, 
gdyby nagle zwal i ły mu się do domu, 
na pół roku wszystkie c iotk i , wu ik i , 
stryjki , kuzynki , kuzynowie, siostrzeni­
ce, bratanice. 1 teraz niechaj z rozko­
szą i ulgą pomyśli, że ma w domu ty lko 
jedną, jedyną żonę. a ta żona ma tyl­
ko jedne, jedyne usta, jedną, jedyną 
matkę. I wtedy życie wyda się nam 
rozkoszne. Wyobraźmy sobie, że magi­
strat posiada kilka wydzia łów podat-

wiedzać was dwa razy dziennie 
Nie. Życie nie jest jeszcze takie 

straszne. Trzeba umieć dopatrywać 
się w niem stron miłych i przyjemnych. 
Trzeba pamiętać, źe mogłoby być go­
rzej. Że konie mnożą się nagle w za­
straszający sposób i monopol tytonio­
wy przestaje już zupełnie używać ty­
toniu do wyrobu papierosów. Że nie 
wolno pić wódk i mocniejszej, niż 15 
proc. Że wprowadzono u nas stosunki 
amerykańskie i za pocałowanie dziew­
czynki trzeba płacić grube odszkodo­
wanie. 

Życie, okazuje się. jest jeszcze dość 
piękne, zwłaszcza, że robi się powolut­
ku ciepło, i chociaż niewiadomo czy za 
godzinkę, nie będzie padał śnieg albo 
grad, to jednak w tym momencie w te| 
chwileczce jest słońce a w domu zo­
stał mi kieliszek wódk i . Życie jest cu­
downe. 

BÓJKA. 
Nie każdy jednak jest tego samego 

zdania. Eleonora Lasecka napewno nie 
widz i w życiu nic pięknego jest to 
bowiem osoba niezwykle nerwowa i po­
nura. Lasecka posiadała służącą Janinę 
Marecką. Stosunki między obu kobie­
tami ułożyły się ,.rozkosznie". Stałe a-
wantury urozmaicały im dzień, a wy­
mysły stawały się nieodzowną cząstką 
każdego posi łku. 

Do tragedii doszło dnia 10 marca 
r. b. Tego dnia Lasecka nagle dostała 
apetytu na herbatkę z konfi turami. Ma­
recka otrzymała polecenie podania „ ta ­
kowej ". PONIEWAŻ polecenie ooprzedzi 
ła jakaś zwykła awantura, Mareckiej 
ze zdenerwowania wyleciał z ręki spo­
dek z konf i turami co wprowadzi ło La­
secka w szał. W szale tym pobiła dot­
k l iwie Marecką. 

Sąd Grodzki skazał Eleonorę Lasec­
ka na dwa tygodnie aresztu z zawiedze­
niem wykonania wyroku na dwa lata. 

Jerzy Krzerki 

Niezwykła odpowiedź aresztantki 
Kar ja tyda na ławie oskarżonych. 

Skok uratował więźnia od stryczka 
Jagiełło o kulach. 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed sędzią okręgowym - Niemen-

towskim toczyła się ciekawa rozprawa 
przeciw 46-letniej Annie Kondratowicz, 
obwinionej o stręczenie do nierządu z 
chęci zysku i popełnienie kradzieży na 
szkodę swej pensjonarjuszki. Na ławie 
oskarżonych zasiadła kobieta o potęż­
nej budowie ciała i 

zniszczonem obliczu, 
typowem dla właścicielek nor rozpusty 
na peryferiach. 

U Kondratowiczowej mieszka stale 
k i l ka rejestrowanych ulicznic, k tóre 
sprowadzają do mieszkania mężczyzn. 
Ponadto oskarżona zawierała bądź to 
na ulicy, bądź w spelunkach znajomości 
z podejrzanymi osobnikami, k tórych spro 
wadzała do swoich pensjonarjuszek, po­
bierając za pośrednictwo 

jednego do trzech złotych. 
Ten tajny dom schadzek został przed 

k i lku miesiącami wyk ry t y przez po­
licję, która aresztowała właścicielkę 
nory. Na dzisiejszej rozprawie wyparła 
się ona winv, twierdząc, źe nie wiedzia­
ła czy jej pensjonarjuszki sprowadzają 
gości do mieszkania. 

Przew. (do oskarżonej): Czy Kon­
dratowicz ukradła płaszcz Kseni Mań-
ków, ulicznicy, która mieszkała u os­
karżonej iako sublokatorka? 

Osk.: Nie ukradłam. Manków została 
mi dłużna kilkadziesiąt złotych za w ik t 
i czynsz. Ponieważ chciała sie wypro­
wadzić, nie wyrównując rachunków, za­
trzymałam iej płaszcz, k tóry 

sorzedatam za 80 z l . 
Po przesłuchaniu oskarżonej otwarto 

postępowanie dowodowe, które obfito­
wało w szereg sensacyjnych momentów, 
.lako pierwsza zeznawała w charakte­
rze świadka sąsiadka oskarżonej, Mi ­
chalina Kądziora, która stwierdziła, źe 
Kondrntowiczowa skradła płaszcz swej 
pensjonarjuszki. 

Św. Ksenia Manków obciążyła swą 
byłą gospodynię przedstawiając gehen­
nę, jaką przeszła w mieszkaniu oskarżo­
nej. — „Gospodyni" — zeznała — wy­
korzystywała mnie na każdym k roku . 
Płaciłam 5 zł. dziennie za utrzymanie, 
ale przymierałam poprostu głodem". 

Przew.: Czy doszło kiedyś do a-
wantury między świadkiem a oskarżo­
ną? 

Św.: Dość często dochodziło do scy-
syj. Kondratowiczowa znęcała się na-
demna w nieludzki sposób. Pewnego 
wieczora, a było to w połowie stycznia 
uciekłam w koszuli z domu, udając się 
do I I komisarjatu gdzie o wszystkiem 
doniosłam policj i . 

Pod koniec rozprawy zaszedł niezwy­
kły incydent. Dozorca więzienny spro­
wadził na salę rozpraw przebywającą w 
areszcie śledczym Józefę Sytnik, k tó­
ra miała zeznawać w charakterze świad­
ka. 

Przew.: (do Sytnikowej) : Pod jakim 
zarzutem znajduje się pani w wiezienia 
śledczem? — Św.: Pan sędzia wybaczy, 
że nie odpowiem na to pytanie. — 
Przew.: Dlaczego? Św.: To moja tajem­
nica. Przew.: Pani złoży przysięgę... Św. 
(przerywa): Nie będę przysięgała. Jestem 
chrześcijanką i nie mam zamiaru w tek 
brudnej sprawie wołać Pana Boga na 
Świadka, 

Oświadczenie świadka wywołuje 
zrozumiałe wrażenie wśród 

publiczności, 
rekrutującej się przeważnie z kobiet pó ł . 
światka i różnego rodzaju zbrodniarzy. 

Przew.: Wobec tego zasądzam 
• wiadk.a na 8 dni aresztu. Proszę odpro* 
wadzić Sytnikową do celi. 

Na wniosek obrońcy, dra Rollera, 
przerwano rozprawę dla powołania no« 
wych świadków. 

SŁABE SERCE BaLETJMSTIIZ*. 
W y p a d e k w czytelni teatru. 

Z Wi lna donoszą: 
Na ui icy Kalwaryjskiej wybuchła 

bójka między przyjaciółmi — Ignacym 
Jagieł łą a Wersockim. Jagiełło lepiei 
władał ostrym nożem, to też . Wer-
socki wyszedł z walki z wielką raną w 
płucach. Odwieziono go do szpitala, a 
Jagiełłę — do więzienia, gdzie osiadł 
w oczekiwaniu na rozprawę sądową. 

Tymczasem policja wykry ła , źe Ja­
giełło ma inny grzech na sumieniu, 

cięższy od poprzedniego. 
Mianowicie zarzucono mu współpracę z 
wywiadem obcego państwa. Jagiełło 
stanął wobec perspektywy sądu doraź­
nego. 

Pewnego dnia, k iedy poprowadzono 
go na badanie do sądu grodzkiego, Ja­
giełło postanowił za wszelką cenę unik­
nąć sądu doraźnego. Po zbadaniu, gdy 

wyprowadzono go na korytarz, Jagiełło 
rzucił się do okna i przez okienko prze 
ślizgnął się nazewnątrz. Spadł na ka­
mienie, łamiąc nogę i kręgosłup. W szpi­
talu więziennym dokonano niezwłocznie 
operacji i 

otrzymano go przy życiu. 
Pozostał jednak na całe życie kaleką. 
Utrac i ł częściowo władzę w nogach 
Nie rozstaje się obecnie z kulami. „Zys-
kr. ł " jednak na tem tyle, że uniknął są­
du doraźnego. 

Onegdaj Jagiełło stanął przed są­
dem okręgowym, by odpowiadać za za­
danie ciężkiego uszkodzenia ciała Wer-
sockiemu. Przyszedł o kulach. 

Sprawa jednak nie została rozpatrzo­
na, wobec niestawiennictwa k i l ku świad­
ków. 

Ze Lwowa donoszą: 
W Teatrze Wie lk im zebrali się 

wczoraj w czytelni aktorzy, którzy 
spędzali wolny czas od zajęć. 

Mimo ciężkich czasów i kryzysu 
jaki przechodzi teatr, nastrój panował 
wcale pogodny. Został jednak zakłó­
cony przykrym wypadkiem, k tóry po­
ruszył wszystkich. W pewnym moraen 

' cie znany bn'etmistrz Stanisław Fal i -
1 szewski chwyci ł się za serce, krzyknął 

,.niedobrze M I ' , poczem 

runął bezprzytomny na ziemią. 
Przestraszeni aktorzy pośpieszyli mu 
? pomocą i zawiadomil i pogotowie ra­
tunkowe. Przybyły lekarz stwierdzi ł 
omdlenie wskutek udaru serca. Z wie l ­
kim trudem udało się lekarzowi przy­
wrócić omdlałego do przytomności 
— Karetka pogotowia ratunkowego od­
wiozła następnie p. Faliszewskiego do 
jego mieszkania przy ul . Orochowskicf. 
Stan jego nie budzi obaw. 

Cmy mąż zrezygnuje? 
Długotrwały spór o majątek panieński zony. 

Warszawa, 19 kwietn ia. Sąd Apela­
cyjny rozpatrywał zatarg między mał­
żonkami Kopcewiczami, właściciela­
mi majątku Andrzejanki pod Białym-
stokiem. Sprawa ta sięga czasów woj ­
ny. Po ogłoszeniu mobilizacji Kopcewi-
cza wzięto do wojska, a p. Kopcewi-
czową wywieziono na Syberję. W ro­
ku 1915 małżonkowie spotkal i się przy­
padkowo w gubernji tambowskiej. Mię 
dzy małżonkami powstały 

tok silne zatargi, -
że żona uciekła od męża. Wówczas 

Kopce wieżowa uciekła ponownie. 
Po wojnie skłóceni ma łżonkowi* 

spotkali się w majątku. Ponieważ Kop-
cewiczowa wyszła ponownie zamąż, 
wystąpi ła do sądu <* zwro t majątku 
Andrzejanki, jako majątku panieńskie* 
go. Sąd Okręgowy majątek przyznał 
Kopcewiczowej sąd Apelacyjny podzU 

Hł go natomiast między małżonkami. 
Wyrok ten uchyl i ł sąd najwyższy I 
sprawa ponownie wróci ła do apelacj i 
Sąd apelacyjny wyrok iem ostatecznym 
majątek przyznał Kopcewiczowej. 

układanych w elegancką całość i ciągłość 
zwrotów, podobnych do szeregu grzecz-

. nych dziewczynek, wychodzących ukla-
j dn !e ze szkoły. Brzmiały stałym refrenem: 

— Szlachetne zadanie.. Obowiązek 
pzedewszystklem... Bezimienni bohaterzy. 
, V R R-T T 

H E R V E D E P E S E O U A N . 

NAPIWEK. 
Kazywaiio go ..prezydentem". Fak­

tycznie nikt dobrze ni«* znał jego nazwi- ( 

tka. Było to, zresztą, nazwisko zurjełnie Warsztat pracy,.. Przywiązanie kraju Jo 
p.epohte, tak dalece pospol;te, że me u- j wolności przodków... i t.d. i t.d. 
Uwalało się w pamięci. Coś jak Dupo.it,! Tak płynęła potoczysta wymowa w j 
Durand, Duval, czy też. Martin Słowem: ciągu dziesięciu minut, podczas których 
zup.łne banalne, jakie spotyka się tuzi- „prezydent". z ręką wyciągniętą, przywo 
nami. lywał sufit, muty, milczących kelnerów, 

Aie nosił starannie utrzymaną brodę,' na świadków stanowczości swych poglą-
miał «we, zlekka kędzerzawe włosy, po- ( dów i konieczności wspólnego wysiłku 
czciwt okrągłe oblicze, uprzejmy uśmiech dla zachowania ideałów 
i usta zmysłowe, zdradzające smakosza, 
w'elbciela pięknych kobiet, zwolennika 
wygody amatora zaszczytów. 

Głos jego był donośny o lekkim po-
ludnl-wym akcencie, przyponrnającym , 
słońce, czosnek, różowe wino i jowialny powinszowania obecnych, 
humor Prcwancji. Ponadto dobrze nosił j Tłumaczył się skromnie w odpowie 
frak na ukrot hraalonej koszuli, której j dzi na entuzjastyczne pochwały 
»ztywnv gors uwydatni ł jego tęgą i ma­
tematyczna postać. Niezliczone odznaki 
zdobły jego butonierkę, « gdy podnosił 
rę z godnością, odsuwając krzesło po 
Acń.-ronym bankiecie, i uderzał w kieli­
szek dla zwTrcenia uwagi, wszyscy milkli 
i słyszeć było można brzęczenie muchy 
Niekiedy tylko ktoś obcy lub nieświado-
ny potrącał sąsiada i pytał szeptem: 

— Kto to iest? 
— No. prezydent oczywiście. 
— A ! — stwe-dzano z zażenowa­

nym. — A jakże sie nazywa? 
— Ależ... prezydent... 
Każdy rdkladał nabok cyearo czv tez 

serwetkę. rdsuw*ł kHtawfc. i or>a-ł«zv sie 
o p-ręcz krzesła, buchał melorV'nvch 
zdań1, wypowiadanych śpewnym glown. 

Oklaskiwano go glośno, n'e szczę­
dząc aklamacyj, a podczas gdy przed­
stawiciel prasy na rogu stołu kreślił notat­
ki do artvku ł

u w dz:enniku Ekamym, 
„prezydent" siadał na miejscu, przyjmując 

— T o n i c . bagatelka... Inaczej prze j 
mawiałem tydzień temu... miesiąc... rok... 
czy też na wiosnę... 

P. prezydent lub prezes — jak go na 
zywano — nie panrętał już wszystkich 
zebrań, którym prezydował. Wszędzie 
obierano go prezesem: na posiedzeniach 
sejm'ków rolnych, bankietach strażsckich, 
walnyrh zebraniach różnych stowarzyszeń 
sport-wych i filantropijnych \ t.d. 

W prze^dz;eń ..wielk ;ch" uroczysto­
ści, ludzie szeptał' sob;e da ucha: 

— B ^ z i e prezes! 
Gdy był obecny, atmosfera zmieniała 

się odrazu. Chodz :ł od grupy d i grup:-'., 
7»w*ze up"ejmy, sMdcńc podawane mu 
dłonie Nasz" prezydent... -.Nasz" za-j 
cny prezes!.,. i 

N:kt nie wiedz ał, czem zaimował się 
w życiu prywatnem. Może sprzedawał 
smary i oleje, był weterynarzem czy też 
agentem ubezpieczeń? \V'edz ;ano nato­
miast, że żena jego była trochę „wyma­
gająca". Stąd korzystał z tych drobnych 
roziywek, by zdała cd domu odjjoczrć 
po scenach małżeńskich i kwaśnych roz­
prawach. Zresztą rzadko wspom nał o 
małżonce, a na niedyskretne pytania CIE­
kawych odpowiadał przebiegłe: 

— Hm... czuje się nieźle.. smaży 
konfitury... 

Pcco bowiem przyznawać sie miał, że 
wywijała miotła, gderała bez końcŁ, .stę­
kała niemal nieustanne, a dc swero „wiel 
' iego" małżonka odnosiła się z niewielka 
sympatją i zupełnym brakiem szacunku? 

Tego wieczora prezes przewodniczył 
na bankiecie klubu sportowego. Sa^n n:e 
uprawiał żadnego sportu, ponew.aż nie 
zgadzaj *e to z zapatrvwariami pani 
„prezesowej". Ale był obznajomicny i z 
tą dzedziną Był ze wszystkiem obznajo-
miony. 

Bankiet był wspan;aly z kwiatami na 
ftole, pasztetem stras;bursk'm i portwei-
nem, ładnemi kelnerkami pod dyrektywą 
imponującego maitre d*hote!... 

Podano już zupę a la Madrilene 
oraz rybę j zabierano się do Indyka, gdy 
p. orezes sięgnął do kieszeni kamizelki po 
wykłuwaczke do zębów. 

Czy był roztargniony, czv też już u-
kładał mowę, którą miał wygłosić, M) nie 
p-koił s:ę o jaki szczegół? Dość, że wy­
ciągając dwa pałce. jak :e wsunrd do k'e-
-szonk', poczuł, że jakiś przedmiot osu­
nął ?!e po kam ,ze!c. spadł mu na kolana 
a stad ncd stół. gd7le sp^zał o b k i»«»o 
i»uu. Jego sąsiad z orawej rtroru/ nocbv-

I ł się ku niemu: 
— Pan.e prezesie, zdaje nv się, że 

pen COŚ upuścił. Mara wrażenie, że m n-* 
lv ciwufranków.) 

— Tak? — zapytał prezes zmieszany 
- Być może. 

— Czy M A M ją p-dnleść? 
— Och! ne. Nie. Jest to prawdopo­

dobnie tylko moneta dwufrankowa. n'c 
więcej. 

W tym momencie maitre dhotcl wśli­
zgnął się pomiędzy obu panów, z butelką, 
umieszczoną miękko w trzcinowym ko­
szyczku, i oznajmił: 

— Romanee-Conti z 1916 roku Czy 
można służyć p. prezydencie? 

— Nalewaj pan, nalewaj, mój przy­
jacielu, — T.godził B:ę „prezydent", pod­
kuwa ąc kieliszek. — Przy sposobność',— 
dodał, — wiedziony niepomyślnym Impul­
sem, — upuściłem przed chwilą monetę 
dwufrankowa Podńesiesz ją pan sobie, 
gdy wstanę. 

— Dziękuję p, prezydentowi, — u-
smiechnął się maitre cThotel. — Jestem 
wielce obowiązany. 

Oddalił się, a „prezydent" zaatako­
wał skrzydło indyka, gdy wtem chwyciły 
go skrupuły: 

— Czy to jest aby naprawdę dwu-
^rank ówka? 

Widel;c jego zawisł w powietrzu. 
Przypomniał sobie nagle, £e n;gdy nie 
nosił pieniędzy przy sobie, ponieważ by­
łoby to sprzeczne z wolą ma^onk1. A 
więc napewno n!e była to dwufrankówka 
raczej zapałka, kluczyk, czy coś podob­
nego. I co na to powie maitre d'hotel? 
Reputacja p. prezesa była ^agr-żona b?z-
dpwronie. Przeklęty impuls! Co tu zro­
bić? 

P. prezes, doznając skurczu w krtani 
cdsunąi talerz Dwa franki I Była to su­
ma ogromna dla niego, któremu żona sa­
ma kupowała nawet tytoń do papierosów, 
by nie wedz ć go na pokuszenie. 
„Prezydent" zrozpaczony, wzgardził ja-
rzyna, sałata i bombą mrożona a la Orsinf, 
serm i owecami... tak po to trapiło. 
W^końcu zebrał się na odwagę i zwrócił 
się do sąsiada z lewej strony: 

— Czy megę pana prosić o pożycze­
nie mi dwóch franków? 

— Oczywiście, p. prezydence, —-
oświadczył zdębiały sąsiad z lewej reki. 

Poczuwszy aluminiową, złoconą monę 
tę na dłoni, p prezes odzyskał spokój, 
oył uratowany. Dwufrankówka stoczyła 
się n \ ziemię. Zadźwięczał czyjś kieliszek.* 
Rozpoczęły się przemowy. 

Prezes powstał. Przemówił. Gorzej 
niż zwykle. Dręczył go niepokój. Ta dwu 
frankówka... należało zwrócić ją... Co 
powie na to żona? U«iadł opadłszy z $ 
blady i straszliwie zatrwożony. 

— O ! jakoś stracił na werwiet sze-
ptali zawistni. 

Po skończonym bankiecie rozeszl1 «te 
wszyscy z prezesem na czele, trapionym 
wyrzutami sumiena. 

Maitre d'hotel. nakazawszy kelner­
kom sprzątać ze stołu, rzucił się na hono­
rowe mieisce, szperając ped stołem, leci 
znalazł tylko guzik. 

— A to ci stary bałwan! —. zama* 
mrotał. — Stanowczo zaczyna idjorieć! 

Bowiem sąsiad prezesa z lewej streny* 
wstając po bankiecie, spostrzegł na ziemi 
„swo :a" dwufrankówkę \ pedn'ósł ją 7 zi­
mną krwią;. 

Tłum L\ M . 
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C S P O R T . 
sezonem. Przed 

Łóiłz na czele imprez motocyklowych. 
/ ważniejszych imprez motocyk lo­

w i d i w Pol ice w nadchodzącym sezo­
nie notujemy: 

-M4. zjazd do Lodzi . 30.4.—wyścigi 
w Rybniku, 14.5. — zjazd do Łodzi , 
taid M t k k a b i K raków, wyśc ig i w Biel­
aku i Sosnowcu. 21 5. — raid dokoła 
Śląska i raid w Wi ln ie. 255. — wyśc ig i 
Cracoyj i i bieg sztafetowy w Łodzi . 

5. — pogoń za lisem w Wi ln ie. 4 5. 
U — wyścig i w Mysłowicach, raid w 
Siedlcach i raid w Poznaniu oraz we 
I wowie i wyścig i w Katowicach. 20 6 — 
zawody Cracoyj i . zjazd do Odyni . w y ­
ścigi w Częstochowie. 1-2.7. raid w 
l ublinie. wyśc ig i w Rybniku. wvśc ix ; 
w Poznaniu o „z ło t y kask", ra id dokoła 

Lodzi , 9.7. wyśc ig i Cracoy j i , raid pomór 
sk i , raid Lida — Wi lno — Lida zjad do 
Częstochowy, 23.7. — wyśc ig i w So­
snowcu, zjazd do Kalisza, 30.7. — raid w 
Lodzi , 5 6.8. zjazd do Cieszyna i w y ­
ścigi w Wi ln ie. 13.8. zjazd do Wi lna i 
raid we L w o w i e , 27 8. — zjaz' ł Jo Płoc 
ka i wyśc ig w Tarnowie, 3.<< zjazd 
do Siedlec, wyśc ig i w Krakowie i Sos-
r o w c u . 10.9 — raid do Bielska. 17.9 — 
wyśc ig i w Mysłowicach, jazda torowa 
w Wilnie i raid w Kielcach. 24 9. — 
/ jazd w Częstochowie. 27.9. — zawody 
w Sosnowcu, I 10. — raid dokoła 
c l a s k a . 7 10. — wyścig i w Rybniku, 
s.10. — wyśc ig i w Bielsku. 

Auto szybsze od zeppelina na szynach. 
Szalona jazda sportowca. 

Pomiędzy Berl inem a Hamburgiem 
jak wiadomo, kursuje od n iedawni 
„ la ta jący" pociąg tzw zeppelin na szv 
nach Przed ki lkoma dniami Jeden z aii 
tomobil istow niemieckich podjął się osiu 
cnąć 

rekordową szybkość 
..latającego poełągu" na zwyk łe j , nor 
malnei drodze Samorhód »-..*rk* Morcr 
des Ben / w y j c c l n ł z Berlina w r-innych 
pod/innch i przebył przestrzeń Berl in 
Hamburg w dwfc godziny, jedna minuta. 

*3 sek.. t j . o 15 minut szybciej aniżeli 
.latający pociąg". Trasa, która wynos i 
60 k im., została przebyta zatem z prze 
•etną szybkością 

130 kim.. 
i na niektórych odcinkach tempo jazdy 
Jocliod/.iło do 190 k*m Cala droga z Ber 
ina do Hamburga była osadzona przez 
zturmńwfcl h i t lerowskie, pllńiffące. by 
rawa strona była wolna dla pędzące­

go auta. 

S Z K Ó Ł * WOJJSKOWE W POLSCE 
i warunki przyjęcia. 

Częściowa rehabilitacja 
w i e d e ń s k i e ; o p ł k a r s . w n . 

Wiedeńskie k luby pi łkarskie urządź-
( \ szerejt wycieczek poza granice Au 
m j i Na 2 \ bi tew pi łkarskich. Wiedeń 
czvcv odnieśli 16 zwyc ięs tw, zdobywa 

iac w sumie 81 bramek. Wiedeńska 
nrasa nazywa te rezultaty częściową 
rehabilitacja wiedeńskiego p i lkarstwa 
pp ostatnich klęskach 

Sport w kilku słowach. 
(—) W nadchodzącą niedziele odbędzie nie 

w R.ołlzi bieg naprzelaj o irTstrzostwo Poi«ki 
dla kobiei Hieg '<-n ndbjdzle tle na dystansie 
ck. i%. I 2 0 0 m. przyczem trasa będzie prowa­
dziła i boska M\K u przez la.-ek konstantynow 
tl Do biegu zoKirily zgłoszone Już najłep 
a;e ZM>'odnic.zkl t całego kraju Weźmie w nim 
udział ti*. iłoroczna mistrzyni 1 ' U L S K I -Szuaaów 
R N < i' ijj. I I . Katów H M . Claiewuka Sm.»'knw 
na, Kaaperska Kalertównn z LKR u, Nowacka 
i Dunikówna ł A / S u warszaWukiegn. świder 
aka t Poznania I wir e innych, tak te walka 
n pierwsze miejsce lapowiada ais, niezwykle 
etekawle 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie alę 
m Łodti plerwaty mecz sapaśnezy między re-
prezentacjami Łodsi | Warerawy. Mecz ten za 
powiada aię b ciekawie gdyż warszawscy zn 
gaśnicy znajdują ile obeenfe w b. dobrej for. 
•n|e i reprezentują czołową kla.sę polał ą 

(—) Najbliższe merze, które odbędą ale o 
siiatrzoatwo klasy A. *ą nastfpuja.ee: w anfen' 
•A dnia V2 h m.. WKR -Haknnh I w n'edzlelę 

Prenn nie zamieszka 
w P o ' s c e . 

Kolportowana przez pewną część pra 
sy wiadomość o skreśleniu z l istv nie­
mieckiego Zw Ten. jednego z najlep­
szych tennisistow Niemiec. Prenna (po 
chodzi z Polski), okazała się nieścisła. 

Prenn. mianowicie wstawiony został 
tuż oficialnie przez niemiecki związek 
w skład reprezentacji Dayisowej . 

• 

Zytizi usun*ęcl 
a n i e m e e « i c i k n ' » 5 w o I c e r k ' c b 

i l e k . o t l . ł y c a n y c h . 
Niemieckie Zwi; i . lV Pi łkarsk i i Lek­

koat letyczny powzię ły uchwały , pole­
cające usunięcie ze stanowisk k ie rown i ­
czych w organizacjach spor towych 
wszystk ich żydów. 

Sensacy*ny mecz tenoisowy. 
L T . C - P r a g a w W a r s z a w i e . 

W dniach 12. 13 i 14 maja na kortach 
warszawskie j Legj i rozegrany zostanie 
c iekawy mecz tennisowy pomiędzy Lc-
»ja a L T C Praga. 

Czesi przyjeżdżają w składzie: 
H-.-cht. Malecek, Wodicka, względnie 
Siba. 

S P O R T O W I E C W PROCESIE 
G O R G O N O W E J . 

W procesie Gorgonowej w Krako­
wie brał m. in. udział jako rzeczoznaw-
l a chemiczny, p. Szymczyk z Warsza­
wy , znany kolarz — ostatnio zdyskwa-
1 ' i kownny przez zarząd PZTK. na 3 la­
ta. 

Łrjdź bez wy ścigo w konnych 
fcodł, IS sw.etala. Wbrew przewidywaniom w ro­

ki, bleiił< ym nia odbędą . 1 . w t<o<lzt na tona rudzkim 
*»*c'S1 konne. 

Z * r A w n n przedsiębiorcy jak I właściciel, stajen 
•ossll dn przekonania. se Lód* nie daje Im należytych 
*»skow. a lor łódzki - psuje Im konie. , 

B tyr.h wialnie nohulek wyścigi aoetaty odwołana. 
"tema czego taiowac. 

(dnia 28 b m ) : ŁKS—Widzewaka Manufaktura 
Turyści—ŁTSG. 

( _ ) W nadchodzącą niedzielę rozpoczną, sie 
pierwsze mecze l!g«we w grupie wschodniej. 
I KS zmierzy alę w Waruzau W x Warsrnwsn-
ka C;nrnl we Lwowie z l-egja i 22 p w Slidl 
cach z Pogonią lwowska. W grupie zachodn ej 
tego samego dn u odbędą alę dwa dalsze me­
cze: Cracovia—Podgórze w Krakowie i Ruch— 
Garbarnia w Wie k'eh Hajdukach 

(—) W zawodach O mistrzostwo Polaki w 
podnoszeniu ciężarów, łodzianie 8llb*rhaum 
(Makkab) i Laźny (Siła) zajęli trzecie miej-
wa. Silberbaum w wadze koguciej osiągnął 
1926 kg. po Matuszewskim (Pozn). 205 kg, i 
Merkene (W.wa) — 200 kg., t a i Łainy był 
trzeełem w wadze ptórlwwej osiągając 235 kg. 
P R M :rhe|u («iąskł - 2.r»2 B kg. I Nalewaj-
ak|m (Warszawa) 237,5 kg W pozostałych wa 
rarh łodzianie zaleli dałoze miejsca. Zazna­
czyć należy, ł . Lf>W w podnoszeniu d ^ i r ó w 
dała aią wjprzędzo przez Inne okręgi. rMye 
"'ernal we w*zyatklch mlatrzo*twach V< I F W 
które odbyły aię dotyehcaa w podnoszeniu clę 
iarAw, łodz'an'e zajmowa i wtekazoic' O R K O ­

wych mlejae. zdnhywają* dwa lub trzy tytuły 
mistrzowskie. W wadze lekkiej mistrzem zo­
stał Witek (S'r;sk) — 275 k g . w wadze are-
dniej — R'-truła — (Śląsk) — 330 kg. Naogół 
wyniki os!t}gnłc'o b dfhre. 

(—) Mistrtostwa Polski w bokałe (Indywi. 
duaine) rozpoczynają alę w Warszawie Jut w 
nadchodzący piątek I potrwają do niedz.ell 
włącznie. Do mistrzostw zostało oatatecsni* 
zgłoszonych 67 miu pięściarzy ze wszystkich 
I I okręgów. W wadze muszej startować będzie 
1) m'n zawodników: Maj (Bstok), Chołowacz 
(Lwów), Pawlak (Łódf) Krzemiński (1'om ), 
Wirakl (Posn.), Górecki (Śląsk), W.ijsbwaki 
^ZTlędnie Rothole (Warszawa) ł Bagińak' 
(Wilno). W wadre koguciej 9-ciu: Po us 
(miatrz Polaki Posn ) Rogalski (Pozn.) Kazi 
mlerski (Warszawa), Sworzeniowaki (Kraków), 
Pzirak (Lwów), Brzeczek (Łódź). Kozłowski 
(Pom.) Nawa (Śląsk), Ilukński (Wiłno). W. 
piórkowa: (10 zawodników): Rudzki (mls'rz 
roiski), Cyran (Warszawa), Frye (Stanisła­
wów), Matuszczyk (Śląsk). Kajnar (Poznań) 
Wróblewakl (Pom.), Woźniakłewcz (Łódź). 
Wagner (Lwów) Akerman (Lublin), Chro. 
stek ( K r ) . Waga lekką (10 zawodników). S|-
rłnski (mistrz Po'aki Pozn.). Matmkow (Wil­
no) Bąkowskl (Warszawa), Białas (Stan.). Mi-
!ic (śK-jsk), Woźniakowski (Poznań). Witków, 
skl (Pom.) Banasak (Łódź), Strauss (Lwów), 
Kuazk!er (Blał.). Waga półśrednla (9^:iu lawo-
dników): Sewerynlak (mistrz Polski. Warsza­
wa), Arskl (Poznań), Pisarski (Warazawa), 
Brzeaków (SUn.). Gburakł (śląsk), Wrosz 
fPom.), Garnczareic (Łódź), Wójcicki (Lublin) 
Jodkowski (Kraków), Rozenb:um (Bia l ) . Wa 
ta sredn!a (0 ehi zaw.): KarptAski (mistrz 
Polski, Warsrawa), Seidel (Warszawa), Wie­
czorek (SląsTt), Msjchrzyekl (Pozn.). Chmielew 
skł (Łódź), Hańsko (Pom.), Brelk (Lwów) 
ŻlcbińsUl (Kraków) | Brzeziński (Bial.) W w. 
rółc. (6 zawodnków): Wystrach mistrz Polski, 
(Sąak). Antczak (Warsza f . ) , Przybylski ( P u 
R A Ń ) , Kłodas (Łódź), Werner (Pom.) i Urban 
(Lubi.) W wadze ci | - e j (B zawód C 5w): Ko 
narzewski (mls'rz Polaki, Łódź) Krenc wiglę-
dn|e Rtibbe (Łódź). Piłat (Poznań), Tomiszew 
ski (Warszawa), Wocka (śląsk) i Gross 
(Lwów). 

Niejednokrotnie rodzfce praenel|bv ksaafcić! 
swych synów na zawodowych wntekrrwyt h:' 
dla ofatwien-a wyboru rodzalu broni i szk.)łv 1 

poda;emv wykaz łstnieiacych w Polsce szkół 
wojskowych | warunków przylecia. 

IOTNICTWO. 
Szkota Podolicerska Lotnlctu-a dla Mało­

letnich w Bydgoszczy Przypozwani sa obywa­
tele potecy od 16 do 17 lat zycla Warunki 
irzyjecia: 6 lub 7 klas szkoły powszechne! i 
zdolność f zyc/na do zawodrrwed służby woj­
skowe! w lotnictwie. 

Podanie do Zarządu Szkoły należy składać 
do dnia 15 lipca. Ko«ztv nauki I utrzymania 
ponosi skarb Państwa Kurs trwa 3 lata. 

PIECHOTA. 
Szkota Podoficerska dla małoletnich w ł ' o -

lłln e Program nauk 7 kl szkoły powszechne! 
i zekres pułkowe) szkoły oodofuersklei Przvl-
mowanł sa obywatele polscy w wieku 

od I I iK' In-B lat tvc.a. 
Kisladający co na^niel *ladnmoscl W za,kres'e 
7-klasowej srkorv pi>wszechnei I zdolność f i ­
zyczna do zawodowe! służby wotskowel W 
piechocie. Podania I warunki lak W lotnictwie. 

KORPUSY KADFTOW LWÓW RAWICZ 
I CHEłMNO. 

Program szkołv obeimuie wvkształcenfe o-
Kólne w zakiesie c'mnazlum oraz wychowane 
ł wyszkolenie wot»k>>\e Warunki orzviecki 
do i-et klasy korpusu kadetów 1) nieorzekrn-
tzenie 15 roku zvcfa 2) zdolność flz. uznania 
p t k z kom lekarska W korpusie 3) eizamfn 
konkursowy W zakresfę 3-ch klas g*nn lub 7 
kias szkoły powszechnej 

Podane winni złożyć rodzice do dnia 10 
•Ipca. 

Czas trwania kursu B lat. 
Nauka bczplutna. Opłata za roczne utrrrmante 
Kiidcta 1.3)0 zł VVvkJzu;acv d<:bre r>«stcpv w 
rance I sprawowaniu bvwaia zwolnień, od i 
opłaty o co lednak trztha sie ubieeać. 
KURS "NIT ARNY W SZKOLE PODTHORA 

ŻVCH PI ICHOTY W RÓŻANACH 
Kuts trwa 9 mies civ Program obeimuie! 

przvKirt«>wan e kandydatów na oficerów zawo 
dowych do szkół zasadniczych wszvsfk'ch ro 
dzajów broni przez udz clenie Im oodsta-
woweco wyszkolenia woiskoweeo teoretyczne­
go I praktycznego O tizyiccl" na kurs ubie­
gać sie mocą obywatele po!*cv w wieku 

od 17 do 22 lat żvcla 
K T Ó R Z Y : O O D P O W L I D A L A W B F I I N K O M moralnym. 
2) posiadała rpatiire 3) sa zdolni tlzvczne do 
pełnienia służby oficerów zawodowych 4) 
złoża wvepnv egzamin konkursowy a) histo­
ria Polski b) geografia poNkl c) matematyka, 
d) fizyka z zakresu szkoły srtdnieł 

Podania o przylocie składać należy do 15 
sierpnia Koszty utrzymania i nauki ponosi 
^karb Państwa. 

Po ukoń.-z-nlu kursu unitarnego absolwent 
zostaje orzvdze'onv do iednei ze szkół za-
sednu zy^h zalcżr»e od u/tlolilcń oostcoów 
W iiiiucs i własne nrośln: l> S/K«łu ^oJcłio-
fi.iv«.li l'lcvluitv W Osir(,wl Mazowjcck'ci. 2) 
Szkota PrrjYlu i n z w l i Kawa cni w Grudziądzu 
3) Sj-kola Po'.L-!ii>rażVih Artylerii w Dibłl-
ne 4» Szkoła lJodcin;ra/\cii InżMiicrK W War-
SZUWiC. 

Czas trwana kursu Zlata: »edvnie absrl-
wciicl Szkoły Podcłi Inżynierii pozostała lako 
podporu. ziKcy .3-.cJ r f k .na. kursfe aplikacyl-
u.\m. 

Zadanie — szkolenie kandydatów na o-
fcerów zawodowych. O przvicce do szkoły 
ubecuć se uiog« absolwenci kursu unltrrne-
go w Szkole Podchorążych Piechoty I absoiwen-
cl Szkół Podch. Rezerwy Koszt nauki I u-
tizyuiunla ponoś. Skarb Państwa. 

MARYNARKA. 
Szkota Pod liortAyCM Marynarki Wolcnnel W | 

lorunu. \ * n \ .niowani sa kandydaci obywatele 
polscy, kiórzy 

i; f przekroczyli 2Q roku żvcia 

sa zdolni fizycznie do wotskowel służby zawo­
dowej posiadają świadectwo dotrzafoścl I zło-
żą egzamin konkursouy (z matematvkt fizyki 
chemii .i francuskiego) z zaktesu szkoły śred­
nie!. Czas trwania kursu 3 lata. Podania o 
przyjęcie składać do l-«o maja. 

SZKOŁA PODCHORĄŻYCH SANITARNYCH 
W WARSZAWIE. 

Czas trwania kursu 6 la*. O przyjęcie do 
szkoły ubiegać s;e moga obywatele po!scv z 
matura od 17 do 22 lat żvcla Studia lekar­
skie 1 farmaceutyczne odbywa sie na Uniwersy­
tecie Warszawskim. Podanie na!eżv składać 
do dnia 20 czerwca Po uzyskaniu dyplomu na 
uniwersytecie 1 złożeniu egzaminu oficerskleł-o 
absolwenci tizvskuia stopień 

podporucznika sanitarnego. 
Koszty nauki 1 utrzymania ponosi Skarb Pań­
stwa. Ahso'wenci sa obowiązani do ods?nż>n:a 
w charakterze ofcera zawodowego okre«u. 
równego 3-krotnemu okresowi oobvru w szkole. 

R ADJO - KĄCIK. 
RASZYN, czwarte*. 

11.40 Przegląd orasv ooKkiel. 11.V) Kom 
meteor I I 57 Sygnał czasu I2C5 Program nj 
dzień b!eżacv 12 10 Koncert orkiestry P. R 
lJ2o K.rni PIM 15 10 Kom Państw Insi 
(iksoort 15 15 Kom Gospod. 15.25 Ulubione 
o:osenki (płvtv) 15 35 ..Opieka społeczna nad 
dzewcretimi'' — wygł o H S'emleńska. 15.50 
Ninnws»e przebole taneczne 16 25 Prancuski 
(kurs średni) 16 40 Odczyt .Ukochania PT*V-
r dv oiczvstci"- 17 <»0 Płvtv gramofonowe 1 7 * ' 
< dczvt 17 5S Program na dz następny 18.00 
Odczyt dla mnturzysfów Odrodzenfe pań«twd 
polsklec."'" 1^20 Wiadomości Wcżace P».?S O? 
.zyłanle wierszy 73kw.1l f:Wr.wrinvch orzez -u' 
rv d.) konkursu noervck'eeo P R 10(10 Roz-
•rnlt' ś.:l |0 >< K >m Pnlplrzy Przvsp Rolnf-
czego" _ wvgł Inż Z Kobyliński 10.30 St 
MfOwożeitłet. ndjzyta własne opowł^danie w 
^w^rzi smd mvrskipi o t .taka*'. f0 4 s 

Pr«s D i Ridi Moo Koncert włrezomy 20 Sf 
Wi . idm sn- i fowe 21 Od Dodatek do Pra« Dz 
Rad! 2! 30 Słuchowisko o t Rozwód" 21 l« 
Mnnrka taneczna 22 55 Kom mełene dla kom 
'rtn I kun. policyjny 23,00—24 Muzyka tanę" 
czna 

i i , • 

_a> 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Lfwerpool. 19 kwietnia. Loco 5.36: kwieciŁ 
104 mai 505; czerwiec 505 

Egipska. 19 kwietnia. Loco 7,44: maj 7 03. 
lipiec 7.13. październik. 

Waluty dew zy i akt e 
na giełdzie warszawskie) 

7MZKA DEWIZY AMERYKAŃSKIEJ. 
Na zebraniu glułdy pieniężnej zaznaczył s4t 

dość pokaźny spadek kursu Nowego Jorku; 
czek zniżkował o 2 i pół gr. a kabel o 3 gr. 
na I dolarze 

Pozatem za wyjątkiem Belgii, która straciła 
6 gr. na lOn big panował nastroi mocniejszy 
Gdańsk zyskał 5 gr na 100 guldenach gd~ Ho­
landia — 5 gr na 100 fl hol.. Londyn 17 gi na 
I funce. Paryż l gr. na 100 fr. fr Praga I gr 
na I C O kor cz.. Sztokholm I 20 zł na 100 kor. 
ssw.. Szwalcana 23 gr. na 100 fr « w orat? 
Włochy 22 gr. na 100 dach. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 
SŁABSZE 

NAOOÓŁ 

S K R Z Y N K A D J L I S L Ó * . 

Do aUdAkoJi „Bota'-. 
Do wywiadu. aMOry pojuwu *i« w „Echu* w dniu 

U kw.etum UŃH< roku pod ly.u.cm ..Kouoiy bru^ar-
.ton zuu uuinit swi osob. Lilucego Conz ma ta-
1 ••»•••» braAiT «uKrixji *i« ou.y w-.-r.-„- ri.oM-..»K,. •. 
1 - .u uii..,i,i«,c M ewauiuainycu n.o^o.a>.iuiuea — prou\ 
baanuwue KaUakcje o UIU.eazcseote niżej pouaayci. 
wyjaamen. 

Ouuoua aate^y w Urny bz-smlei «uw^j/Uj*ooi 
t ) ..uawincj DIŁ roboly biu.iaiv..,H koiiserwacyjnc 

mi'u iny około półtora miljona atoiycn, w roku Ms­
zącym za* okol o i.aui.(.u».— — 

3) „A Ilu robotuiKOw zatrudnimy przy robotach 
konserwacyjnych'! pytamy. 

„W Ulach ubleg.ycb. autrudnlal Wydział Budow­
nictwa oKoio 8UU roL.uiin..ow pr.y ro Jutach brukar 
.,...(.11 Chcieli-byśmy 1 w ty 121 ru..u tę L c b * robol-
n.li6vr utrzymać, ocwywisla b«dzie to salezne od tui. 
diauów na roboty uiwta.yi.yjne ; 

8) nJatU chocUi o uwoi.ee Łódz—Kabrycjna, a 
raczej o plao przydworcowy, to według pr-ewidj 
»un ograniczywy sit do uloieuia brułtu s kamleain 
polnego oras urządzenia placu dojazdowego 1 zieleń­
ców sgodnle a planem regulacyjnym*'; 

4) „A dworzec Łódt"Kaliska 7" 
„Również plu. przy dworcu Łódt— Kaliska zmie­

ni awe oblicza. Istniejący tam zieleniec zostanie, roz­
szerzony, pizyczein parkan zostanie usu.ilety. Plac 
dojazdowy zostania prze brukowany kamieniem pol­
nym". — 

Złaozeinlk Wydrdala Budowalotwa 
<—) ta i . J. BYBOŁOWIOS 

Do 
Redakcji osaeoplsma .Jfcho" 

w m i e j s c u . 

aTcaaowny Past* Bcdaktorzal 
W związku 1 artykułem p. Ł. „Roboty brukar­

skie zatrudnię 8CJ osób", zamieszczonym w nume­
rze 102 „Echa" a dnia U kwietnia 1933 roku. proszę 
Szanowna Redakcje • łaskawe zamieszczenie poniższe 
go wyjaśnienia.: 

W wspomnianym wyżej artykule ukazały sit aa 
nuty pod adresem kierownika finansów miejskich 
Po zbadaniu sprawy poruszonej w notatce, a dotyczę 
cej urzędowania w czasie poprzedniej kadencji Magl-
strbtu. stwierdzić muszo, ze sądne wina taworyrowa 
iiia Jakiejkolwiek tlrmy. na kierowniku finansów nic 
rlazy. JednoczeAaia stwierdzam, te osoba wymieniu 
na cieszy ale eałkowltem saufanlem Magistralo 
a — Jak świadczę głoey opinii oublk-znel — rAwnie.* 
I sDoleczenstwa. — 

M. sUJaUCUaU 

tMie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

WIECZÓR DYSKUSYJNY. 
Zarząd Klubu Absolwentów Ofmnazlum Wie­

czorowego P O W. nrdate do wfudoimoścf 
swvm członkom że w śrrde dnia 19 b m. o 
godz. 7-ei wieczorem ko) Wetnert wygłosi 7-mv 
zkole' rcftmt pod tytułem: . Ewolucla Hornfll 
I puh!icvstvkf nlcmfecklej 0 0 wokiłe francasko-
iilerrleckej. 

Po referacie nrzvietym zwyczajem odbędzie 
s'ą wspólna dyskusla. 

Zarząd. 

.DZIKA DZIEWCZYNA* 
na ekranie kina Palące". 

Nech mm sie nie zdaje że w karierze fil­
mowe1 wystarczają 'edynie warunki zewnętrz­
ne. \V?e'e zależy cd wytrwałości f amb'c!f. 
Kto wie izv te ostatne cechy rrłe znaczą 
czasem wiece) niż przepaścista głębia błękit­
nych oczu tub iedwablstv połvt»k zfoto-b'ond 
loków. 

Można tu podać lako przykład pierwszy 
wyst«> Clałv Pow która tuż tako premlowa-
nn plckno'ć została zaangażowała! do wy­
twórni w okolicznościach 

nader Domyślnych. 
Ku zdziwieniu łednak zaproszonych gnścl 

postać debutaniki podczas całego seansu nie 
/(awfła sie na ekranfe ani razu Okazało sie 
bowfem że w czasie ostatecznego nvntażu 
stwierdzono konieczność usunecta ws/vstki -li 
c-pridów w któn'ch Cłara Bow brafa udział. 

Kio wie czv Inna na lei mietscu n'e zra­
ziłaby się i.stateczn;e To pierwsze nieporwo-
dznle tymezssem nodnltciło raczel 

unór rudowłose! osóbki, 
która czekało leszcze wfele rozczarowań I wie 
1c beżowo nvch starań o zdobycie ról pier­
wszorzędnych. 

To też dz'słe*zy s-wó) sukces zawdzięcza 
Clara Bow nietylko ntezaorzeczonemn talento 
wl ale I nadzwyczalnei wprost wytrwafoSoł. 

..Pałace" wystąpiło z premiera świątecz­
ną wystaw a<ac pierwszy f(lm Fosa* ze zło 
tej serjl na rok 1933-34 film który w Ame­
ryce odniósł niebywały sukces. Narazle tyl­
ko w Amerwe edvż P>-*łska lest olerwszvm 
kradem w Etrroole k'6ry. wyświetla .Dzika 
dz ewczyne" w bieżącym sezonie. 

Fl'm Jest naprawdę godny wszelkich po­
chwał. 

Przedewszystklem Cłara Bow dawno nle-
wldzcna ale zawsze rozkoszna f nicdv nieza­
pomniana nniszaleńsza z sra1o»ivch ! na (wesel­
sza z wesołych gwiazd ekranu. 

Nie widzie'iśmv ie) od kilku lat. Wróciła 
stokroć O I E K N Ł E I S 7 A bardz'ei dojrzała 1 skrv-
s»a; zewana w swom charakterze artystycz­
nym. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mielsk' — Kapitan z Koepenłck. 
Teatr Kameralny — Pierwsza pani Prazor 

Teatr Popularny — B3r Kochba. 
Teati oncreiliB 8.30 — Doiły. 
Cvrk Slaatcwsklch — Wielki program cyr­

kowy 
Adria - Kikl. 
Capi.ol — liłckftna rapsodja. 
Casino - W cieniu krzyża-
Corso — I Mói przyjaciel król. II . Rok 1014 
Czary — Zwvc'estwo Czarnego Ożeka. 
Urand Kłno - Pod twoła obronę, 
I I M A — Hnhy 
Metro - Klkl. 
Oiwlutowy — Dla dorósł: Skończona p.eiń. 

dl 1 młod* • Pojedynek w samolode. 
Palące — Dzfka dzewczvna. 
Pan — 10 nroc dla mnie 
Przedwiośnie - Romeo i Julcia. 
Rakieta — Kobieta z Monrc-Carło. 
SplendkJ — Naucz mnie kochać. 
Stylowy — Człowiek, którego zabiłem. 
Sztuka — Boczna ulica. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak. 
Zrazy z grzybkami . 
Legumina cy t r ynowa . 

WINSZUJKMY 
Jut ro : Sulpicjuszowi. 
Wschód słońca 4 . 3 2 
Zachód — 18.38 
ll ł i i jzość dnia 14.06 
P rzyby ło dnia 6~U 
Tyd i i e r i 16, 

W grupte pożyczek premiowych zaznaczyły 
s*e drobne zwżkf kursowe Pożyczka Budowla­
na była słabsza o 5 gr. Dolarówka 1 4 proc. 
PożA-czka lnwestvcvkia zwykła straciły po 25 
gr. na sztuce 

W dziale innych papierów peństwowych po 
niezmienionych kursach nabywano 6 proc. Po­
życzkę Dolaiowa oraz listy . obligacje ban­
ków państwowych 5 proc Pożyczka Kouwer* 
syma hvła droższa o 0.75 proc. 7 proc Pożycz 
ka S?abi!lzacvna zaś po pewnych wahaniach 
zakończyła zebranie na poziomie o 0.3S pro 
niższym. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Dział prywatnych papierów lokacyfrrych 
bvł mało ożywiony W grupfe stołeczne) naoy 
wanu 4 1 pół VTCK Lsty Zastawne Ziemskie 
Warszawskie Do cenie o 0.25 proc. wyższe! 
oraz 5 f •> proc. Lhtv Zastawne m Warszawy, 
t których pierwsze zwyżkowały o 075 proc. 
( I I 4 b. r ) . S proc. zaś były tańsze o 1.28 
procent 

Grupa prowtecjonataa pozostała bez oficjal­
nych obrotów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem'owa Pożyczka Budow-ians «er. I 41 75; 

Premi. Poż Dolarowa serfa ITT 55 75: Premie, 
wa Pożyczka Inwestycyjna 101.75: Państw. 
Pożyczka Konwersyjna 1024 r. 43 50—44: Poży­
czka Dolarowa 1919—1920 r 56.25—56 Pożycz 
ka Stabilizacyjna 1927 r 64.8H—54 25: Listy Za* 
s«awne Banku Roliego M J 5 : Usty Zastawne 
Banku Rolnego 94 00; Lwty Zast Barku Oosp. 
Kra) II em U 25: Usty Zast. Banku Gosp. 
Kraj. I em 9400: Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Krai I I era 83 25: Obłgacje Komunalne 
Banku Oosp Kra) I em 94 00: Obligacje Budo 
włane Banku Oosp Kral. I em. 9300: Usty 
Zast Tow Kred Zfemsk w Warszawie 39.75: 
Usty Zast. Tow. Kred. m Warszawy S0 25; 
Listy Zast Tow. Kred m. Warszawy 41.00. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjne! cechował nastroi 

Kmfenny obroty były cokolwiek Weksze. 
Akcje Banks Polskego w porównaniu do 

nstatn;ego zebrania przed świętami były droż­
sze o 50 gr na sztuce. 

W grupfe metalurgiczne) nabywano po ce­
nie nfeznreniinrl akcie Lilpopa oraz Staracho­
wice od których odpadł z dniem dzstelszyu 
kupon sa 1931—32 rok w wysokości 2 proc; 
akcie te obn.żyły sie o 1.30 zf. na sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polikl 7500; Lilpop UjOO; Starachowi­

ce 8JS0. 

GIEŁDA ZBO/OWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 19 kwietnia. Urzędowa ceduL 
G.eldy Zbożowo-Towarowe). ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handlu huitowym, 
ładunek wagon.; kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych: żyto I standard 700 gl 0200— 
2050; żyto II standard 687 gl 19.50—20.00; 
Pizentca czerwona jara szkluua 775 gl 38.50— 
39 50; pszenica lednolita 742 gl 37.50—38.80: 
pszenica zbierana 731 gi 36JO—37JO: groch 
p<>!nv z work 2200—25.00: Wiktoria i wor­
kiem 27 00—3100; mąka pszenna luksusowa 
wym. 50—40 proc. 53.00—6200: maka pszenna 
4 0 wvm 60-50 proc. 52.00—5/JJ0; maka Żyt­
na pytlowa I gat 65—55 proc. 33.00-^5.00. mu 
Ka żytnia sitkowa U gat. po 55 proc 26 0 0 -
27.00- maka Żytna razowa 95 proc. 25.00—2700 

Poznań. 19 kwietnia. Urzędowa ceduła Glet* 
I dy Zbożowej I Towarowe) w Poznaniu. Warun­
ki: handel hurtowy parytet Poznań, dostawa 
bieżnca. za 100 kg Kursy ustalone na podsta­
wie eon tranzikcymych: tvto 270 torm IŚJOC 
tttm *P0k ) Kursy ustalone na podstawie cen 
orientacyjnych- żyto 17.75—1!<00 (usp spokoj­
ne), pszenica ?5 00—36.00 jusp. stałe); teczmeń 
6SI—691 grl 14.25-15.00 (usp spokojne): fccz 
mień 643-6A2 grl 13 75—14.25 (usp. spokojne); 
owtes 11 50-1200 (usp. spokojne): maka żyt' 
n n 65 proc z work 27 - 0—28.50 (usp. spokoj­
ne): inuka pszenna 65 proc « work. 54.00-
56.00 (usp. stałe): otręby iytrVe 825—9.00: otn 
by pszenne 9.00—10 00; — pszenne grube 1022 
—1123; rzepak 45 00—46.00: gorczyca 42.00-
4SO0: wyka 12.50—13JO; peluszka 12 00—13.00. 
groch Wlktorja 21.00—2300; groch Folgcrs 
3 4 J 3 0 — 3 7 00; łubin meb.eskl 7.00-8 00: luMn 
żółty 8 5 0 - 9 5 0 : seradela 1100—1200: zfemnfa 
k. r*dilne 1.90 - 2 0 0 . Ogólne usposob'enle spo­
kojne Tranznkcie na odmiennych warunkach 
żyta 195 tonn: mąk- żytniej 50 tonn; pszenicy 
25 tonn: otrąb żytnich 30 tonn: otrąb pszen­
nych 20 tonn. Uwaga: Specjalne gatunki rfe' 
mniaków eksport, ponad notowania. 

STYPENDJUM DLA UCZNIÓW MIĘDZYNA­
RODOWYCH WYKŁADÓW AKADEMICKICH 

W GDYNI , 
ufundowane przecz flrme. ,,BATA". 

Z okazji otwarcia Międzynarodowych Kur 
sów Akademickich w Gdyni, udzieliła firma 
Bata, posiadająca fabrykę obuwia w Chebnkn 
koło Oświęcimia trzy stypendja dla słuchaczów 
z Czechosłowacji, oraz ofiarowała alt pokryć 
koazty utrzymania jednego s profesorów tych 
kursów. 

% uznaniem należy podnieść zrozumienie kit 
rownictwa tej firmy dla zagadnień kulMiral-
nyeh polskich i dla nawiązania ścisłych stosun 
kdw przyjacielskich pomiędzy obu zaprzyjai-
oionemi krajami. 

http://nastfpuja.ee
http://73kw.1l
http://uiwta.yi.yjne
http://uwoi.ee
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PAMIĄTKOWE POŁĘ. 
Wystąpienie posła socjalistycznego. 

w 
" 7 \ 

Poseł socjal istyczny okręgu Nivelles. 
którym znajduje się słynne pole bit-

pod W ł f e r l o o , wystąpi ł w parla­
mencie belgijskim z wnioskiem zabudo­
w a : ia te-ja t-ola ze względu na potrze­
by m i e s / t d u r w ę ludności okolicznej. 

I fotycHizas pole to uważane jest 
za pamiątkę historyczną. 

Na mocy powziętej swego czasu przez 
par l^men ' belgijski uchwały , nie wolno 
na polu tem wznosić zabudowań, usu­
wać z niego budynków, które istniały 
na niem w dzień pamiętnej b i twy 18 
tzerwca 1815 r.. zalesiać go. ani też ek 
splo<<iować znajdujących się tam kamie 
noJomów. 

Uchwała ta powzięta by ła na prośbę 
i zadu angielskiego, jak bowiem wiado­
mo armja angielska pod wodzą księcia 
Well ingtona odegrała w tej b i twie rolę 
rozstrzygającą. Rząd angielski zobowią­
zał się nawet zwrócić szkody, jakie 
powsta łyby dla ludności okolicznej z u-
ttzymania tego pola w stanie tak im, w 
iakim się znajdowało w dzień b i twy i 
rzeczywiście wyp łac i ł już za to dotych 
IZAS 

kilkaset tysięcy f ranków. 
Prasa londyńska przypuszcza, że i 

tym razem rząd angielski poczyni k rok i , 
aby utrzymać to pole historyczne w sta­
nie n ietkniętym. 

CZERWONA SYPIALNIA 
źle wpływa na zdrowie. 

Uniwersyte t w Colgate (St. Zjedn.) 
prowadzi badania nad tajnikami snu — 
w specjalnie ufundowanetn laborator­
ium. 

Oto garść jego doświadczeń i pewni ­
ków : Ważniejszą jest jakość niż długość 
snu. Sen bywa „smaczny" — równy i 
głęboki, albo ne rwowy , z przebłyskami 
świadomości. 

Ruch f izyczny przed snem utrudnia 
zaśnięcie, natomiast znużenie umysłowe 
Jopomaga. Uczuciowe 

wybuchy i podniety 
wybi ja ją ze snu. 

Głód wzmaga wartość snu. Lekka 
przekąska i ciepły napój przed we j ­
ściem do łóżka działają nasennie. Ka­
wa, herbata, napoje wyskokowe wyb i ja 
ją ze snu. 

Ciepła kąpiel od czasu do czasu 
wzmaga senność, stosowana codzien­
nie — traci na skuteczności. 

Wstępem do prawid łowego snu jest 
właściwa 

temperatura ciała I powiet rza. 
Ciepłota powietrza winna wykluczać ko 
nleczność otulania się pierzyną. O ile 
Iest za chłodno, nie zaszkodzi lekka 
gimnastyka „do poduszki" . 

Wrog iem snu jest świa t ło : wys ta r ­
cza snop reflektora pędzącego po ul i ­
cach auta. aby wraż l iwca całkiem w y -
budzić. Ten sam zgubny skutek miewa 
wejście do pokoju współ lokatora, w 
chwi l i , gdy towarzysz zasypia. 

Barwa ścian może również w p ł y w a ć 
podniecająco: czerwień działa niekie­
dy, jak płachta toreadora. 

Miarą prawid łowego snu jest spędze­
nie całej nocy bez przebudzenia. 

C o się t yczy pozycj i spoczynku, do­
świadczenia laboratoryjne zalecają jak 
największą swobodę: ciało samo ukła­
da się. 

lak mu wygodn ie . 
Preparaty wapna działają nasennie. 

Cz łowiek, pracujący forsownie móz­
giem, wymaga codziennie dodatkowej 

pożywk i jednego grama wapna, p rzy-
czem jako antidotum zaleca się przyjnio 
wanie wi tamin „ D " w 
surowych warzywach . 

nabiale, jajach i 

W Szwajcarji 
z i m a j e s z c z e w c a ł e j p e ł n i . 

Cip... cip... cip... cipeczki!... 

1 9 K U R P Ó Ł K I . 

Widok na zaśnieżony Regi oraz morze 
od strony Brnnnen. 

Na pewnej małej farmie w Glasgow, 
w Stanach Zjedn- kury... rozumieją po 
polsku i temu faktowi zawdzięczają wła 
dze podchwycenie „złodzieja kurzego'' 
i wydanie sprawiedliwego wyroku. Otóż 
szeryf tej miejscowości, A l Fasset, zo­
stał wezwany przez pewną farmerkę, 
by jej dopomógł w odnalezieniu 

skradzionych kur. 
Obchodząc okolicznych farmerów, sze­
ryf i poszkodowana farmerka przyszli 
do jednego, u którego farmerka poznała 
stadko swoich dziewiętnastu kur. Far­
mer oburzył się okropnie, te chcą go 
zrobić złodziejem i odgrażał się kry­
minałem. Wówczas farmerka zwróciła 
się do szeryfa z temi słowami: „Ja pa­
nu udowodnię, że to są moje kury, je­
żeli mi pan pozwoli na nie zawołać". 

Była to zupełnie rzetelna propozycja i 
szeryf pozwolił kobiecie 

na zrobienie eksperymentu. 
Kobieta poczęła wołać na kury w ja­
kimś niezrozumiałym ani dla szeryfa, 
ani dla farmera języku, i, o dziwo! — 
dziewiętnaście kur oderwało się od resz 
ty stada i przybiegło do wołającej je 
kobiety. Szeryf już nie miał żadnej wąt 
pliwości, że kury te są własnością ko­
biety i źe zostały jej skradzione. Zdzi­
wionego takim obrotem rzeczy stróża 
sprawiedliwości farmerka objaśniła da­
lej: „Jestem Polką i na kury 

zawsze wołam po polsku". 
Tak więc rozumiejące po polsku kur> 
przyczyniły się do pochwycenia złodzie­
ja i szybkiego wymiaru sprawiedliwości, 

Ciężka sytuacja żywnościowa w Rosji 
Druga „piat i le tka" również zawodzi... 

Z każdym dniem sytuacja ekonomicz 
na w Sowietach staje się groźniejszą. Co 
raz więcej wypadków śmierci głodo­
wej . Ludność zupełnie traci wszelką na 

ZWYCIĘSTWA NA K R O T K Ą METĘ. 

N i e z a w o d n a t a k t y k a k o b i e c a . 
Mężczyznę zraża wszelka natarczywość. Nowoczesne formy towarzyskie po­

zwalają kobiecie na znacznie większą 
swobodę w stosunku do mężczyzn ani­
żeli to bywało choćby w ostatniej je­
szcze epoce przedwojennej. Dzisiejsze 
panie i panny nie potrzebują w każ­
dym swoim geście i słowie liczyć się 
tak bardzo z owem „nie wypada 4 ' , któ­
re z dawniejszych kobiet czyniło ste­
reotypowe laleczki, mogące wykony­
wać ty lko pewne — wyuczone ruchy 
i wypowiadać 

pewne konwencjonalne formułk i . 
Niewątpl iwie to wyzwolenie kobie­

ty z pod jarzma konwenansu może być 
poczytywane za poważną zdobycz, z 
której ty lko cieszyć się powinny i 
robić z niej jak najszerszy użytek. Sta­
nęły dziś na równej platformie z męż­
czyznami, otwar ły się przed niemi wro 
ta dawniej zamknięte siedmiu pieczę­
ciami formal istyki towarzyskiej. Wolno 
korzystać z wszystkich widowisk, wo l ­
no niety lko wypowiadać się w spra­
wach społecznych i pol i tycznych ale 
stawać do współpracy na tych polach 

na równi z mężczyzną. 
Niemniej i w życiu t o w a r z y s k i m 

odpadło wiele lvch krępujących for­
mułek, które nigdy nie pozwalały ko­
biecie wyjść z rezerwy, przeznaczając 

, jej stale rolę bierną. — Sięgnijmy do 
| przykładu. Na dawnych przedwojen-

Ryby nie wiedzą, co to starość. 
Stuletni karp jest rzeźki, jak młodzieniec. 

Wiek r y b y można poznać w podobny 
sposób, jak się poznaje drzewa. 1 ak sa 
rao bowiem jak drzewo osadza co roku 
n o w y słój na s w y m pniu, tak też i na 
łuskach ryby co roku przyrasta jedna no 
wa warstewka. Wars tewk i te są jednak 
tak cienkie, źe zobaczyć je można 

dopiero przez mikroskop. — 
P r z y pomocy liczenia owych war ­

stewek udało się stwierdzić, że r yby na 
leżą do zwierząt bardzo długowiecz­
nych. Tak np. znajdowano już karpie 
stuletnie i starsze. 

R y b y nietylko przewyźszaj ją. prze­
ciętnie biorąc, zwierzęta lądowe swą dlu 
gowiecznością, lecz odróżniają się od 
nieb także tem, że u ryby nie istnieje 
starość, jeśli t y m wy razem określać bę 
dzleniy nie wieję podeszły, ale zniedołęż 
nieme, które z wiekiem przychodzi . 

Stuletni karp nie okazuje żadnych 
ob jawów starczego zniedoleinienia. 
Mięśnie jego są silne, 

jak u młodego karpia, 
nie występuje stwardnienie tkanek, jest 
mimo swego podeszłego wieku rzeżki i 
świeży , jak młodzieniec. Co więcej , 
r yby osiągnąwszy wiek dojrzały, nie 
przestają róść. Tak np. i lądra, która sta 
je się „doros łą" . L zn. p łc iowo dojrza­
łą w s w y m szóstym lub siódmym roku 
życia, doszedłszy do 25 lat jest dwa ra­
zy tak długa, a pięć razy cięższa, niż ma 
jąc lat 7. 

Wszystko wskazuje na to, że ryby 
nie umierają nigdy ze starości, lecz 

giną bądź od choroby, 
bądź od nieszczęśliwego wypadku , o ktń 
TV w wodzie nie trudno, bo większość 
r y b to mięsożerne drapieżcę, lub, mó­
wiąc po ludzku rozbóiniki . a państwo 

rybie nie posiada policj i , k tóraby spo­
kojnych obywatel i chroni ła od napaści 
k rwiożerczych napastników. 

Gdyby nie te przypadki i nie choro­
by, kto wie. czy r yby nie b y ł y b y nie­
śmiertelne. 

nych balach czy zabawach tanecz­
nych nie było do pomyślenia aby ko­
bieta z towarzystwa nawet najlepsze­
mu znajomemu 
zaproponowała pierwsza „turę" tańca. 
Dzisiaj zwłaszcza na dancingach, pro­
pozycja taka nie jest niczem nadzwy-
czajnem, a jednak.. 

A jednak musimy się zastanowić 
nad tera czy przecież o ile chodzi o 
rzeczy towarzyskie nie należy zacho­
wać pewnej rezerwy, trzymać się do 
pewnego stopnia dawniej zakreślo­
nych granic. Nie dlatego, aby w ten 
sposób ograniczać nasze równoupraw­
nienie z mężczyznami ale właśnie aże­
by tę równość praw utrzymać. 
Coraz częściej bowiem słyszymy z ust 

mężczyzn, że w obecnych warunkach 
muszą walczyć o równouprawnienie. 
Kobiety bowiem, Zadając róv/no<ci w 
tych dziedzinach w k tórych dawniej u-
przywilejowanym był mężczyzna, rów­
nocześnie nie chcą zrzec się tych ko­
rzyści, jakie zadawał im od wieków o-
bowiązek rycerskości wobec dam. 

A więc. żeby pozostać przy ponrze-
dnio przytoczonym przykładzie, kobie­
ta dzisiejsza, która uważa, iż wolno jej 
tak samo jak mężczyźnie, zapropono­
wać „ t u r ę " tańca, czułaby się jednak 

śmiertelnie obrażoną, 

gdyby mcJczyzna na jej propozycję od­
powiedział odmownie, wymawiając się 
czy to zmęczeniem, czy też jakąkol­
wiek inną przyczyną Rez namysłu uz­
nałaby go za człowieka, źle wychowane 
go, podczas kiedy na odwrót ta sama 
pani nie wahałaby się użyć odmowy 
gdyby ktoś ją zaprosił do tańca wów­
czas, kiedy ona nie ma do tego ochoty. 

Takie pomieszanie pojęć co do przy 
sługujących praw i obowiązków spoty­
ka się często obecnie w życiu towarzy 

j sk iem i dlatego war to rzeczy te usta-

Strój hinduskich robotników 
zamienił się w europejską pyjamę. 

Królestwo pyjamy sięga dziś od 
skromnej pensjonarki do gwiazdy f i l ­
mowej, a czas noszenia jej, ograniczony 
niedawno jeszcze do nocy i rana, roz­
szerzyła łaskawa Moda znacznie w 
ostatnich czasach. Jedwabną, strojną 
w koronk i i hafty pyjamę wolno nosić 
w domu nawet po południu, a w ubie­
głym sezonie letnim spotykało się wspa 
niałe pyjamy wieczorowe we wszyst­
k ich lokalach dancingowych na całej R i -
vierze francuskiej. 

Lecz mimo takiej wielk ie j popular­
ności, jaką cieszy się ów strój, zapew­
ne niewiele jest pań, k tóre znają h i ­
storię jego pochodzenia. 

Otóż kiedy w VX1I w., po raz pier­
wszy -Angl icy przybyl i do Indyj, prze­
konal i się niebawem, że przywiezio­
nych przez siebie ubrań i bielizny, zc 
względu na panujące tara upały, nosić 
nie można. Trzeba by ło więc n iety l ­
ko zastosować się do panującego w 
Indjach zwyczaju pracowania w nocy 

a sypiania w dzień, 
ale także ubrać się w strój hinduski t-
zw. „puyjama*'. Było to cienkie jak pa­
jęczyna prześcieradło, którego jeden 
koniec ułożony by ł tak, że tworzy ł spo­
dnie szerokości ok, 50 cm., reszta, zaś 
prześcieradła przecięta była w pół. No­
gi włożono do tych spodni, a dwa koń 

ce dalszej części prześcieradła, krzy­
żując na plecach, zarzucano do przodu. 
W tym stroju spali mężczyźni, ka -
biety i dzieci hinduskie. 

Anglicy zeuropeizowali ten stró], 
k tóry składał się ze spodni i bluzy i 
okazał się lekki i wygodny. Marynarze 
i żołnierze, powracający do Angl j i , za­
wieźl i tam pyjamę, która znalazła wie lu 
zwolenników. Z początku pyjama noszo 
na była wyłącznie przez mężczyzn, ale 
wraz z emancypacją weszła ona w skład 
garderoby kobiecej i dziś, jak wiemy, 
jest ulubionym strojem pań. 

Podsłuchane. 
NIEPOCIESZONA. 

— Pani Aniela jest po stracie mę-
niepocieszona. 

— Co? umar ł? 
— Nie. Rozwiedl i się. 
— Dlaczego więc jest niepocieszo-
? 
— No, bo dotąd nie ma drugiego mę­

ża 
SILNY A R G U M E N T . 

Mania (7 lat) : Powiadam ci , że nigdy 
nie wy jdę za mąż. nawet za hrabiego. 

Zosia (5 lat) : No a za cukiernika? 

/.a 

na: 

l ić. Bezwątpienia. mało która z pań 
pragnęłaby się zrzec tych drobnych 
przywi le jów galanteri i , jakie pozostały 
w spuściżnie kulturalne! przeszłych cza 
sów. I słusznie- Stanowią one bowiem 
lo subtelne wyraf inowanie życia, nie-
pozbawione uroku dla stron obu. A Je­
śli tak jest. to należy również pamiętać 
0 tem. żeby i mężczyźni nie byl i po­
krzywdzeni . A wiec mimo całej swobo­
dy obejścia nie wolno zadawać takich 
pytań i rob ; ć takich nropozycyl k tó re 
hv narażały mężczyznę bądź to na przy 
!ęcie czegoś niepożądanego, bądź to na 

pogwałcenia przepisów galanteri i 
wobec pań. , 

A więc by łoby nietaktem ze strony 
pani zadać znajomemu np. takie pyta­
nie: — Co pan robi z dzisiejszym wie­
czorem? — a gdy mężczyzna nie spo­
strzegłszy zasadzki przyzna się, że nie­
ma żadnych planów, zaproponować mu 
z miejsca pńiście razem do teatru, czy 
też innego miejsca roz rywkowego. 

Może to bvć bowiem dla niego, z Ja­
kichkolwiek powodów niedogodne, a 
grzeczność nie pozwol i mu odmówić 
Należałoby więc raczej zgóry powie­
dzieć mu że pragnęłaby pani pó ść dziś 
wieczorem tu lub ówdzie, a wówczas 
znajomy mężczyzna jeśli mu to doga. 
dza sam wystąpi z propozycją. 

Podobnych przyk ładów możmaby 
mnożyć w nieskończoność, bo napraw­
dę jest to znamiennem zjawiskiem dzi­
siejszych czasów, że kobiety, zwłasz­
cza samoistnie idące przez życie, bez 
ceremonii, w mniej lub więcej agresyw 
nv sposób zdobywają sobie towarzy­
stwo męskie. Widz imy to w stosunkach 
koleżeńskich wśród młodzieży studiują­
cej, w biurach i w innej pracy zawodo 
wej- Podobnie jak w miejscach kąpielo 
wych , na letniskach i tp. Kobiety 

poprostu okupują mężczyzn. 
dvktu»ac im zgóry spotkania tu czy 
tam. wspólne wyc ieczk i , spacery i t. p-
A trzeba przyznać, że panom stworze­
nia bardzo często brakuje determinacji 
1 odwagi , aby się wyzwo l i ć z pod tego 
nie zawsze słodkiego Jarzma. 

Kobieta wyzwolona z przesądów, 
dy sie jej na to zwróc i uwagę bardzo 

często bynajmniej nie zapiera się swo­
jej intencji ale t łumaczy to całkiem rze 
czowo. że gdyby chciała czekać na pro 
pozycję ze strony mężczyzny to wobec 
s"inej konkurencj i i przewagi liczebnej 
Kobiet musiałaby 
zrezygnować z towarzystwa męskiego. 
Być może. że jest w tem i wiele p raw­
dy, tego rodzaju ujmowanie sprawy jed 
nak, nie godzi się z ta subtelnością u-
czuć, jakiej me wolno się kobietom w y 
i-bywać, bo ma on wartość niety lko dla 
własnej godności ale i dla podniesienia 
żvcia na wyższy szlachetniejszy po­
ziom. 

A przytem nawet wzg lędy uty l i tar­
ne powinny panie w s t r z y m y w a ć od pró 
buwania tvch zwyc ięs tw na krótką me­
tę. Nie zapominajcie o tem, że w na tu , 
rze męskiej zawsze pozostanie chęć zdo 
bywania kobiety. Nawet wówczas gdy 
cna mu się podoba. 

zraża go wszelka natarczywość. 
Gdv natomiast stawianie pewnego, 
choćby ty lko pozornego oporu, podnie­
ca go : zachęca do wa lk i . Jeśli więc 
chcecie, abv mężczyźni cenili wasze to­
warzystw") , to raczej Posługujcie się tą 
zawsze niezawodną tak tyka kobiecą. 
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dzieję w możl iwą deskę ratunku... 
G ł ó w n y m problemem, z k t ó r y m 

Rząd sobie nie może dać rady, jest brak 
środków żywnośc iowych. 

Jak się pod tym względem przedsta 
wia np. sytuacja na Kaukazie? 

Zamiast chleba, ludność tamtejsza u-
żywa mieszaniny, w skład której wcho 
dzą: ziemniaki suszone, kukurydza mie­
lona oraz 10 proc. mąki jęczmiennej, co 
razem przedstawia jakiś suchy, ościsty 
placek, w dodatku bardzo trudny do na 
bycia, bo wydawany wyłącznie w koo 
peratywach na podstawie kartek, a 
tunt 40 dk. kosztuje 5 rubl i . 

Bardzo rzadko, niektórzy z młesz-
k/mców tamtejszych w tajemnicy przed 
agentami G. P. U „ mając jeszcze parę 
tuntów mąki i chcąc sobie nabyć inne 
przedmioty niezbędne dla utrzymania 
egzystencji, 

sprzedając mąkę na szklanki 
po 3 ruble, choć mąka ta przeważnie Jest 
v.orzka i wi lgotna. Fasola kosztuje po 3 
rb. 50 kop. „szk lanka" , buraki po 5 rb . 
sztuka, kiełbasa „pasztetowa", k tóre j 
wcale jeść nic można kosztuje po 30 r u ­
bli funt, jajka po 2 rb. sztuka, mięsa 
t r a k , ryż kosztuje 5 rb. „szk lanka" , sło 
nina 25 rb. iunt, ubranie średnie kosztu­
je od 25U do 400 rubl i . 

L a t w u sobie teraz wyobraz ić jak lu 
uzic mogą w y ż y ć za pieniądze, któro 
zarabiają, jeśli wziąć pod uwagę, że 

płaca dzienna robotn ików 
waha się od 2 do 5 rubl i dziennie. 

Brak żywnośc i jest logtczuem na­
stępstwem pol i tyk i rządu sowieckiego, 
k tóry k rzywdą mas społeczeństwa, w y 
syial produkty żywnośc iowe zagranicę, 
a tem samem zaostrzył stosunki z w ie* 
smakiem, k tóry teraz odmawia pomocy 
przy zbiorach, masowo uciekając do 
miast. 

Rząd szuka teraz ratunku uw drugiej 
piat i lctce; nowa piat i letka niema jednak 
tego rozmachu, „ po lo tu " — co p ierw­
sza. 

P ierwsza piati letka zakreśli ła szero 
kie, rozległe plany w kolek tywizac j i 
wsi , industrjalicji miast, zabudowaniu 
kraju fab rykami ; druga piati letka p rzewi 
duje plan ulepszenia administracj i go­
spodarstw ko lek tywnych i udoskonalę 
nie fabryk oraz zwiększenie hodowl i b y 
dla. 

Jakże się przedstawia zreal izowanie 
drugiej p iat i lc tk i r „ l zw tesua" z Unia 
13.4-1933 r. donoszą: gospodarstwa 
„Narkomt iażproma" (Naroutiy Koraisar 
jat Ciężkiego Przemyślu) ma zasiąść 
w t ym roku 67.000 ha jarzynami, 55.UJ0 
ha kanoi iann, 230.uoo jarzynami jadał* 
nemi i założyć 4uo tysięcy ram parniko 
wych . 

Przygotowania do zasiewu posuwa­
ją się bardzo powolnem tempem 

W Letungradskim rejonie ilość na­
sion ziemniaków 

zaledwie pok rywa 35 procent 
w stosunku do potrzeb ludności, nasio­
na cebuli pokrywa ją 40 proo. potrzeb 
ludności; z l iczby 129 t rak to rów, odre 
montowano zaledwie 50. 

W Mosk iewsk im rejonie jest 25 proc* 
potrzebnej ilość, z iemniaków, t r a w y ja­
dalne dla t rzody obliczają na 56 proc. 
w stosunku do potrzebnej i lości. 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
na Ukrainie i Donieckim Basenie (Donba 
sie) — tu też brak ziarna do zasiewu; z 
284 t rak to rów odremontowanych Jest 
102. 

Z powyższych danych ł a two w y 
wnioskować jak „ ł a t w y " jest do zrea­
l izowania plan l l -ej piat i letki. 

k tóra polega na pozostawianiu mężczy 
zny w niepewności czv Jednak nie usłv 
szv „n ie" . W kwestf i uczuć a nawet 
przelotnych towarzysk ich svmpatv j ; 
me można się nigdy wyrzec zręcznej 
strategii i dyplomacji-

r '!ci 
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